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Z a odnoszen ie dopłaca  
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DŻUM IE WARSZAWSKI
Prenumerata lamkjseewa:

z odsyłką
p  o c z t ą :

Na rok 1 0  rsr.

6 m iesięcy  5 „

3 m iesiące  2 „ 5 O k .

1 m iesiąc -

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głów nym  kan torze D yrek cji 
przy u licy  M iodow ej N . 4 7 8  i  w  innych  jej kantorach m iejsk ich; —  w  St.-Petei’sburgU 
w k sięgarn i M.  W olfa  w G ościn n ym  dw orze N r . 1 8 , 19  i 2 0  i w  floskwic, w k się ­
garni teg o ż  w dom u R udakow a na K uźn ieck im  m oście . —  / a  ogłoszenia pobiera się: 
za je d e n  raz 6 kop. od  w iersza druku lub je g o  m iejsca , za dwa razy 9 k op ., za trzy  

razy 12  k o p .— Oddzielne liumera sprzedają  się  p o  5 kop.

A rtyk u ły  nadsyłane b ez w arunków  ze  stron y  autora, stają s ię  zu p ełn ą  w łasnością D y­
rek cji. A rtyku ły  n iep rzy jęte  będą zw racane ty lko na o so b is te  żąd an ie  i zachowywane 
trzy  m iesią ce; przyjęte , w  razie  p otrzeb y  p od legają  sk ró c en iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, poioinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjm ują s ię  ty lk o  frankorcane.

Redakcja otwarta jest dia internautów, codziennie od godziny 11 do 12 z rana.
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D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . —  Warszawa. —  P r z e ­

gląd  po lityczny . — Telegramy. —  Wiadomości telegra-
ficzne. — T yd zień  handlow y.— T yd zień  g ie łd ow y . —  W ia ­
d om ości gosp od arsk ie; ceny; m łyn  parow y.—  K ron ika  nad­
zw yczajnych  w yp ad k ów .— K u rjerek .— K ursa m onet. — W y ­
staw a w yrobów  fa b r y c z n y c h . T ow arzystw o pom ocy dla
ru sk iego  przem ysłu  i  handlu. —  Zatoka krasnow odzka. —  
U zb rojen ie  sta tków  p an cern ych .—-  J ę z y k  r u sk i.— S tatysty­
ka w ypadków .— Korespondencja Dziennika War­
szawskiego: z G dańska. —  D ep u tacja . —  AllStrja i 
ziemie słowiańskie. K w estja pogran icza w ojskow e­
g o .—  Prusy i Niemcy. K w estja  w ojskow a. — Fran­
c ja . Ciało praw od aw cze.—  Z m n iejszen ie  arm ji. —  H i S Z -  
panja. P rojek ta  do praw .— Kronika Sądowa (R o z­
m yślne sk a leczen ie  s ię ) .

F E JL E T O N . — M ałże ń s tw o  w  V ic k y  (dok.)
PRZEW O DNIK  W ARSZAW SKI. —  Tydzień targowy, 

i t . d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

d n ia  1 3  (2 5 )  S ty c z n ia .
Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jenerał- 

Feldinarszałka Namiestnika w Królestwie Polakiem, 
o nagrodzenie p. o. inżyniera wodociągów warszaw­
skich, Alfonsa Grotowskiego, za jego prace przy u- 
rządzeniu zakładu wodociągowego na Pradze, Naj- 
miłościwiej raczył, dnia .1 stycznia r. b., mianować 
Grotowskiego kawalerem orderu ś w. S t a n i s ł a w a  
2 - e j  k l a s y .

Nominacja. —  P rzez  N ajw yższy rozkaz do rządzącego  
senatu  z dnia 2 sty czn ia , m ianow any zosta ł, na zasadzie  
§ 27 prawa o fam ilji C esarsk iej, kuratorem  J e g o  C esarskiej

W y so k o śc i W ie lk ieg o  K sięc ia  A lek seg o  A leksandrow icza, 
jen era ł-ad ju tan t, w ice-adm irał Posiet.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polakiem, podaje  
do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia lik w id acyjn e, 
przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z  dnia 9 
( 2 1 )  S tyczn ia  r. b ., w  ilości rs. 1 ,4 3  3 kop . 1 5 , Jan ow i Su­
checkiemu , w łaścicielow i m iasta R ospsza , p o łożon ego  w 
G ubernji P etrok ow sk iej, P ow iem e P etrokow sk im , w ysłane  
zosta ło  do K asy G ubernjalnej K a liszsk iej, celem  w ypłaty  
kom u należy; —  w ilośc i rs. 1 ,8 1 6 ,  Sobańskiemu, w łaśc i­
cielow i m iasta  W isk itk i, po łożon ego  w G ubernji W arszaw ­
sk iej, P ow iecie  G rodiskim , w ysłan e zosta ło  do K asy G uber­
njalnej W arszaw sk iej, celem  w ypłaty kom u należy; — w ilo ­
śc i rsr. 7 99  kop. 4 7 ,  Janow i Leduchowskiemtl, w łaścicie­
low i m iasteczka K lim ontow o, p o łożon ego  w G ubernji R a­
d om skiej, P ow iec ie  Sandom irskim , w ysłane zosta ło  do K a­
sy G ubernjalnej R adom skiej, ce lem  w ypłaty'kom u należy; —  
w ilośc i rsr. 4 7 6  kop . 1 2 ,  za m iasto G roch olice , na rzecz  
teg o ż  m iasta, p o łożon ego  w  G ubernji P etrok ow sk iej, P o -  

,  w iec ie  P etrok ow sk im , w ysłan e zostało  do d epozytu  Banku  
P o lsk ie g o ;— w  ilo śc i rsr. 6 5 1  k. 7 7 , za część  m iasta Ł odź, 
na rzecz teg o ż  m iasta, p o łożon ego  w G ubernji P etrok ow ­
sk iej, P ow iecie  Ł od ziń sk im , w ysłan e zosta ło  do depozytu  
B anku P o ls k ie g o ;— w ilośc i rs. 37  5 kop. 6 1, za część  p o ­
duchownej w si Jan ow k a, na rzecz Szpitala w si Janow ka, p o ­
łożonej w G ubernji S u w ałk sk iej, P ow iecie  A ugustow skim , 
G m inie D ow m uda, w ysłan e zosta ło  do depozytu  B anku P o l­
sk iego .

D Z I A Ł  3 S 1 E U R Z Ę D  O W Y

.W a r s z a w a ,  
d n i a  1 3  (1 5 )  S ty c z n ia .

Sprawa pogranicza wojskowego mocno zaj­
muje umysły w Austrji. Wiadomo, iż było 
postanowione zdemilitaryzować całe pograni­

cze i wcielić go do korony św. Stefana, a mia­
nowicie do Chorwacji. W  Wiedniu stawiano 
przeciwko temu jawne zarzuty ze stanowiska 
finansowego, mianowicie, że określenie stosun­
ku w jakim każda z dwóch połów monarchji 
ma się przyczyniać do ponoszenia ogólnych wy­
datków, oparte na ich ludności, przyjęte zo­
stało na 10 lat. W skutku tego połowa zali- 
tawska przez kilka lat korzystałaby z powię­
kszenia ludności, nie ponosząc odpowiednich 
ciężarów. Ważniejsze jeszcze były zarzuty po­
lityczne, mianowicie co do oddania pod zarząd 
węgierski ludności, która zawsze okazywa­
ła wielką przychylność do tronu i pod­
czas rewolucji 1849 roku dzielnie walczyła 
przeciwko madiarom; ponieważ jednak zarzu­
ty te , robione były po cichu, przeto gabinet 
węgierski, osłabić się starał jedynie zarzuty 
pod względem finansowym, a to proponując 
aby demilitaryzowanie odbywało się częścio­
wo, okręgami, i poprzedzane było co do każde­
go okręgu nowem określeniem stosunku po­
noszenia wspólnych ciężarów, zatwierdzonem 
przez sejm węgierski i wiedeńską radę pań­
stwa. Gabinet węgierski jednocześnie miał na 
celu uniknięćie niebezpieczeństwa, jakieby 
mogło wyniknąć dla hegemonji węgierskiej 
przez powiększenie odrazu żywiołu słowiań­
skiego w Chorwacji o miłjon ludności pogra­
nicza wojskowego. Miał zaś nadzieję, że sto­
pniowo demilitaryzując okręgi pogranicza, po­
trafi jednocześnie zdenacjonalizować je przy po­
mocy administracji węgierskiej. Przeciwko ta­
kiemu sposobowi uwydatniła się silna opozycja

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W ARSZA W SK IEG O .

MAŁŻEŃSTWO W  VIGHY.
(D ok ończen ie; P atrz N r . 8 — 9 ) .

— Czy są jakie wiadomości od naszych młodych 
przyjaciół? zapytał głośno jeden z moich sąsiadów 
przy stole.

Niech cię djabli porwą! pomyślałem gniewny — 
lecz zapanowawszy nad sobą odpowiedziałem:

— Bynajmniej! Jest to list w interesie nauko­
wym, od jednego z moich kolegów medycznych.

Zdawało mi się jednak, że mówiąc to miałem 
głos chrapliwy jaki wydaje kot duszony.

Przeczytawszy list, szybko wsunąłem go do kie­
szeni i zabrałem się do śniadania.

Lecz naprożno wkładałem w usta potrawy i p ró­
bowałem pic wino—nic mi przez gardło przejść nie 
chciało.

Miss M ary nie dała się złudzić... Siedząc na prze­
ciwnej stronie stołu, biedne dziecko! poglądała na 
mnie blada i niespokojna. Ach! ciężką przebyliśmy 
chwilę wśród karmiących się spokojnie naszych 
współstołowników! Jednakże M ary znalazła dość 
odwagi i wytrzymała do końca śniadania.

Lecz skoro tylko ostatni z gości już wyszedł 
z sali, przystąpiła do mnie śmiało! Błyszczące jej 
oko poglądało na mnie tak, jak  by głąb’ mej duszy

przejrzeć chciało... W  tej jednej chwili wszystkie 
drobne względy znikły — młoda dziewica przetwo­
rzyła się w kobietę!

— Doktorze? wyrzekła pytając wzrokiem.
— Usłyszawszy to jedno tylko krótkie słowo 

zrozumiałem ją  od razu i wzruszony głęboko, po­
dałem list odebrany przed chwilą.

Odczytała go dwukrotnie, od początku do końca, 
drżąc tak silnie, że sądziłem iż mi ją  podtrzymać 

^przyjdzie.
Omyliłem się jednak.
W  tern wątłem, wypieszczonem ciele, mięszkała 

silna dusza. Zwróciła mi list i rzekła:
—- Dziękuję! Wyjedziemy dziś jeszcze!
A  potem dodała po chwili, wyciągając do mnie 

rękę: . . . .
— Doktorze, chciej mi powierzyć ten list—muszę 

go zanieść ojcu.

Istotnie, tegoż jeszcze wieczoru wyjechaliśmy 
z Vichy.

Co powiedziała sir Wiliamowi, że potrafiła go na­
kłonić do takiego przedsięwzięcia? Bardzo być mo­
że, że pokonała go, tak jak  mnie, za wyrzeczeniem 
jednego tylko słowa. O! bo takie słowo usłyszane 
z drżących ust zrozpaczonego dziecka, zdoła poru­
szyć wnętrzności ojcowskie i dokazać niepodobień­
stwa nawet!

Ah! nauko nowoczesna... która wynalazłaś środki 
zmniejszające odległości—jakże cię błogosławiłem

podczas tej naszej podróży!...
Samej tylko miss M ary pochód wagonów wyda­

wał się powolnym. Ręczę, że byłaby chętnie oddała 
sześć lat z swego kwitnącego młodością życia, aże­
by teraz stać się starszą o sześć dni tylko...

Tyle bowiem czasu potrzeba nam było do prze­
bycia drogi.

W yprosiwszy u mnie ów list—w przeciągu po­
dróży odczytywała go ustawicznie, pomimo strofo­
wania i łagodnych wymówek ojca, obawiającego się 
aby ciągłe wyruszenie nie podkopało zdrowia jedy­
naczki.

Lecz dowiedźcie się wreszcie, co w s o b ie  zawie­
rał ów list fatalny...

S z p ita l  w X '" 1
„Drogi doktorze! M a u r y c y  został ciężko raniony.

Ach! jak  ten chłopiec walczył! Najodważniejszych 
nawet w zdumienie w prow adził! A me był to, ani 
zapał wywołany walką i zapachem prochu... ani 
też poświęcenie się dla h o n o r u  swoich sztandarów... 
Ty jeden domyślisz się, o co tak walczył biedny 
młodzieniec — co sobie wywalczyć pragnął?.■ _

„Doprawdy! nie ma sprawiedliwości w niebie!
Biedny Maurycy!

Jednakże nadzieja niestracona jeszczezupełme... 
Żadna z jego ran nie jest sama przez się śmiertel­
ną... lecz czy siły wystarczą mu do odzyskania 
zdrowia? czy będzie miał dość życia w sobie, ażeby 
walczyć ze śmiercią? Chirurg nasz zapewnia, że tó 
być może — dodaje także, iż gdyby Maurycy mógł



w samem pograniczu, ale jak się okazuje z 
objaśnień udzielonych w tej mierze sejmowi 
węgierskiemu przez lir. Andrassy, sposób taki 
postępowania będzie utrzymany. Hr. An 
drassy wynurzył przy tern nadzieje, że wkrót 
ce osłabnie opór mieszkańców pogranicza, 
ponieważ zapewniony irn będzie swobodny 
rozwój ich narodowości. Przykład Chorwacji 
może jednak dać powód, do powątpiewania o 
szczerości przyrzeczeń prezesa gabinetu węgier­
skiego.

We Francji uwaga głównie jest zwrócona 
na rozprawy w ciele prawodawczem nad kwe- 
stją handlową, podczas których szczególniej 
odznaczyły się mowy p. Juljusza Simon za 
w olnością handlu i p. Thiersa przeciw tako­
wej. Gabinet obiecał dać poznać, swój pogląd 
co do wypowiedzenia traktatu handlowego 
z Anglją, śledztwa parlamentarnego w tym 
przedmiocie i ostatnich swych dekretów cel- 
nych, dopiero po ukończeniu rozpraw ogól­
nych.—Dzienniki półurzędowe paryzkie utrzy­
mują, że gabinet jeszcze nie powziął postano­
wienia co do zmniejszenia rocznego kontyngen- 
su do wojska i wnioski swe w tej mierze 
przedstawi dopiero przy złożeniu prawa w 
tym przedmiocie.

Zaburzenia robotników' w rozmaitych pań­
stwach Europy mnożą się. Z Londynu dono­
szą o zaburzeniach tego rodzaju w Scheftield, 
gdzie przytem zburzono 30 domów.

przedmiocie wyłączenia domu Bur- 
bonów od Ironu.

' (Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Ryga, 10 (22) stycznia. Podług wiadomości z 

Domesnes, w zatoce rygskiej ukazała się kra, prze­
szkadzająca żegludze regularnej statków żaglowych. 
( Weczer. gaz.)

field miały miejsce rozruchy robotników. Trzydzie­
ści domów zostało zburzonych. Policja zmuszoną 
była wmieszać się; obecnie spokojność została przy­
wróconą. ( Car. lian. Bul.)

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

K o n s t a n t y n o p o l ,  24 (12) 
stycznia. P oseł grecki Rangabe zo­
stał odwołany, ale będzie wyzna­
czony do Paryża lub na inne ważne 
stanowisko.

B e r l i n ,  24 (12) stycznia. Aroy- 
księżę Karol -  Ludwik przybył 
wczoraj; przyjęty przez księcia na­
stępcę tronu, stanął w pałacu kró­
lewskim.

C r e u z o t ,  24 (12) stycznia. W szy ­
scy robotnicy powrócili do pracy. 
Przesilen ie minęło.

M a d r y t ,  24(12) stycznia. Zgro­
madzenie w iększości kortezów, od­
rzuciło wniosek republikanów w
być otoczony delikatnemi staraniami i pieczą taką 
jakiej mu dać tu nie mogą zajęci tylu rannymi i gdy­
by jeszcze znajdowały się przy nim osoby ukocha­
ne... wtedy ręczyłby za życie bohaterskiego mło 
dzieńca.”

, Maksymiljan.
P. o. „Jedna z czterech kul co raniły Mauryce­

go w chwili, gdy na czele swoich atakował nieprzy­
jaciela, byłaby mu niezawodnie przeszyła samo ser­
ce, gdybj nie została wstrzymana przez mały wa­
chlarz z kości słoniowej, nabijany srebrem, który 
nosił zawsze ̂  na sobie... O wy, co przeczytacie 
ten list, miejcie litość nad moim biednym przyjacie­
lem!”

W  trzy dni potem,_ przybyliśmy do X — Pozwo­
lenie intendenta dywizji otworzyło nam drzwi am­
bulansu.

Oh’ co za widok!
Na obozowych łóżkach, za firankami pokrwawio- 

nemi, jęczeli zwycięzcy i zwyciężeni, pospołu: wło­
si, francuzi i austrjacy. Dokoła widać było same 
tylko blade oblicza, wychudłe od cierpień, lub o- 
bandażowane głowy i twarze już siniejące. W  tej 
ogromnej sali, milczenie śmierci przerywały tylko 
pojedyncze jęki, wydawane niekiedy.

W Afryce, gdzie rozpocząłem był moją służbę 
jako chirurg wojskowy, często widy wałem podobne­
go rodzaju obrazy—lecz ten miał pewną, szczegól­
ną cechę... wzniosłą — stanowiła je obecność tam 
najszlachetniejszych dam, które z największą tro­

Wiedeń, 21 {9) stycznia. Komisja izby deputo­
wanych przyjęła projekt rządowy w przedmiocie 
poboru kontyngensu na rok 1870. P . Figuli, czło­
nek komisji, zastrzegł sobie postawienie podczas 
rozpraw Ogólnych wniosku w przedmiocie zreduko­
wania armji czynnej do 600,000 ludzi i osiągnięcia 
w ten sposób oszczędności w wysokości 20 rniljo- 
nów złr. rocznie. (Cor. IIav. Bul.)

* Paryż, 22 {10) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, p. Arago zainterpelo- 
wał ministerstwo, dla dowiedzenia się, czy to osta­
tnie złoży wkrótce projekt do prawa w przedmio­
cie przywrócenia gminom departamentu Sekwany, 
łącznie z Paryżem, prawa wybierania ich municy- 
palności. Minister spraw wewnętrznych odpowie­
dział, że wybory odbędą się dopiero w lipcu. Rząd 
złoży przed tą epoką projekt do prawa. Nadmienił 
on przytem, że projekt dotyczeć będzie wszystkich 
gmin po za obrębem praw gminnych. Następnie iz­
ba przystąpiła do dalszych rozpraw nad kweśtją 
handlową. P. Thiers zabrał głos. {Tamże.)

* Paryż, 22 {10) stycznia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego; p. Thiers powiedział: 
Mamy wywiązać się ze wzniosłego zadania zapew­
nienia krajowi wolności bez rozruchów. Nie zapo­
minajmy o tein, że w przyszłości, jeżeli kraj nie bę­
dzie zadowolony, odpowiedzialność ciążyć będzie 
wyłącznie na nas. Następnie p. Thiers "miał długą 
mowę na korzyść ceł opiekuńczych. Wykazał on, 
że traktaty handlowe oddziałały szkodliwie na wszy­
stkie gałęzie przemysłu we Francji i zniweczyły jej 
marynarkę handlową. Powiedział on dalej, że poło­
żenie Francji jest daleko pomyślniejsze od położe­
nia Anglji, Francja bowiem ma konsumentów we 
własnym kraju, podczas gdy zamknięcie portów za­
granicznych przyprawiłoby Anglję o ruinę. {Corr. 
B iir .)

* Paryż, 22 {10) stycznia. Przed pałacem spra­
wiedliwości zgromadziły się podczas procesu wyto­
czonego dziennikowi Marseillaise liczne tłumy. Po 
zapadnięciu wyroku, niektóre grupy wydały okrzyk: 
„Niech żyje Rochefort!” Żaden inny wypadek nie 
miał miejsca.—Zaprzeczają pogłosce o aresztowaniu 
w Creuzot Dubuc’a, spółpracownika gazety Mar­
seillaise. (Tamże.)

* Drezno, 22 {10} grudnia. Pierwsza izba przy­
jęła wniosek co do rozbrojenia, 24 głosami przeciw 
21, pomimo, iż większość komisji oświadczyła się 
przeciw niemu, orazźe ministrowie Friesen i Fabrice 
przemawiali z wielkiem ożywieniem przeciw tako­
wemu. Książęta rodziny królewskiej głosowali 
przeciw temu wnioskowi. (Tamże.)

* Londyn, 22 (10) stycznia. Wczoraj;) pod Shef-

(T y d z ie ń  h a n d lo w y ) . D. 10 (22) stycznia. Tar­
gi zbożowe zagraniczne i w ubiegłym tygodniu przetrwały 
w slabem usposobieniu. Raporta z Anglji donoszą o bra­
ku ożywienia we wszystkich artykułach zbożowych, a ceny 
pszenicy obniżywszy się w poniedziałek o 1 sz. nie zdołały 
się w ciągu tygodnia podnieść. Ceny żyta na targu ber­
lińskim, przez cały tydzień utrzymały się tylko na zeszło- 
tygodniowem stanowisku przy dosyć miernych obrotach. 
Na targ gdański oddziaływały niekorzystnie tendencje tar­
gów zagranicznych, ceny pszenicy pomimo słabych tylko 
dowozów obniżyły się o 1 —  2 tal. na 2 ,000 funt. w towarze 
przednim, średnie gatunki cokolwiek lepiej się utrzymały. 
Na naszym targu dowozy pszenicy były znaczne. Gatunki 
najlepsze, zwłaszcza mogące się przydać izraelitom na świę­
ta wielkanocne, były bardzo pożądane. Płacono za pszenicę 
wyższej wagi od rs. 6 kop. 9 0 — rs. 7 kop. 2 7 %, za ga­
tunki dobre wagi zwyczajnej rs. 6 kop. 3 0 — rs. 6"kop. 60; 
za średnie rs. 5 kop. 70— rs. 6 kop. 15, za ordynaryjne 
rs. 5 — rs. 5 kop. 5 5. Źźyto: dowozy średnie, ceny utrzy­
mały się na stanowisku zeszłotygodniowem. Płacono za do­
bre gatunki od rs. 3 kop. 8 0 — rs. 3 kop. 90, za ordyna­
ryjne rs. 3 kop. 7 2 i/ 3— rs. 3 kop. 7 5. Kupowano na spo­
życie miejscowe i na wywóz zagranicę. Jęczmienia dowo­
zy znaczne, ceny niższe o 15 — 2 0 kop. na korcu. Płacono 
za czterorzędowy rs. 2 kop. 7 0 — rs. 3, za dwurzędowy rs.
3 kop. 15 rs. 3 kop. 3 0. Dowozy owsa bardzo liczne. 
Dobre gatunki płacono od rs. 1 kop. 9 5 — rs. 2 kop. 10; 
poślednie od rs. 1 kop. 7 5— rs. 1 kop. 8 7 Dokona­
no znacznych zakupów na wywóz zagraniczny. Grochu 
polnego wiele dowieziono, ale że zakupy na wywóz są zna­
czne, ceny więc utrzymały się na stanowisku zeszlotygo- 
dniowem. Płacono rs. 3 kop. 30— rs. 3 kop. 7 5 za pol­
ny, a rs. 4 kop. 2 0 —-rs. 4 kop. 80 za cukrowy. Ceny 
mąki niezmienne. Okowity ceny bezzmienne, nizkie: pła­
cono za garniec rs. 1 kop. 22 do rs. 1 kop. 24. Cukier; 
w produkcie tym nie mamy do zaznaczenia żadnych «mian 
z tygodnia ubiegłego. Sprzedane nieznaczne partje na po­
trzebę konsumcyjną, płacono po cenach niezmienionych, ze- 
szłotygodniowych a mianowicie: za Ostrów ruski rs. 3 kop. 
^ 2 ‘/v> Hermanów rs. 3 kop. 6 7 */3, za Oryszew, Konstan­
cję, Leonów, Dobrzelin zeszłoroczny, Elźbietów rs. 3 kop. 
60; za Mniszew rsr. 3 kop. 45 , za Józefów modelowy rs.
3 kop. 37 */2. Na dostawę, sprzedano partję 250 beczek 
Leonów i Konstancji (produktu dla izraelitów na święta) 
po rs. 3 kop. 55. W interesie mączki więcej jest życia, 
płacono rs. 2 kop. 85 do 3 rs. za kamień 24 funt. Ceny 
łoju mocno się trzymają; sprzedano w ubiegłym tygodniu 
do 4 ,000  pudów po rs. 5 kop. 75 za pud. Za olej skalny 
(naftę) płacą 1 Ó'(p — 11 kop. za funt w sprzedaży, na be­
czki. (Gaz. Hand.)

( . T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D. 10 (22) stycznia. 
Giełda berlińska nie wiele nam w ogólnej swej postawie 
z tygodnia ubiegłego różnic i odmian wykazała; mało na­
miętne a zbyt dla siebie opatrzne usposobienie tamecznej 
publiki giełdowej, nie dozwala jej na zbytnie zaawanturo- 
wanie się w jakiem przedsięwzięciu lub ,w spekulacji jakiej, 
dla tego się też czynności codzienne tam z większą jedno- 
śtajnością i w równiejszej mierze odbywają aniżeli na in -

skliwością i poświęceniem pielęgnowały rannych.
Adjutant sztabowy zaprowadził nas do łóżka 

Maurycego.
_ W  głowie tego łoża boleści, siedząc na prostym 

pieńku, z głową ukrytą w firankach — trzymając w 
obu rękach bladą dłoń ranionego towarzysza, czu­
wały oficer w mundurze pochodowym, nierucho­
my i milczący jak posąg.

Przepędził on w tej pozycji cztery dni i cztery 
noce! i tó zaraz po trudach walki! NigdyS nie zda­
rzyło mi się widzieć wznioślejszego [obrazu poświę­
cenia i boleści!
_ Przebudzony odgłosem naszych kroków, — pod­

niósł głowę, wydał okrzyk w którym radość i wdzię­
czność przebijały się razem — a podbiegłszy do 
młodej dziewicy, Maksymiljan, ten pozorny sceptyk, 
zawołał głęboko wzruszonym głosem:

— O! pani... bądź błogosławiona!
Nie wydawszy najmniejszej skargi, z oczami su- 

chemi, Mary zbliżyła się do ranionego. Nieporuszo- 
na i milcząca jak statua rezygnacji, poglądała przez 
chwilę na tę twarz, którą już śmierć zdawała się 
znaczyć swojem straszliwem piętnem— potem nagle 
ujmując rękę Maurycego, zwisłą bezwładnie, przy­
cisnęła do niej usta i pozostała tak klęcząc, pogrą­
żona w cichej modlitwie.

O! jeżeli Opatrzność zmienia niekiedy dla nas 
zwykły bieg rzeczy, to niezawodnie tylko na takie 
modły, płynące z młodego serca, pełnego wiary i 
ufności.

Tak musiała wierzyć Mary, gdyż powstała oży­
wiona nadzieją, z okiem błyszczącem energją.

Spoglądając do koła na otaczające ją  przedmioty, 
spokojna i pełna rezygnacji dziewica, postrzegła na 
małym stoliczku, obok poduszek ranionego, krzyż 
legji, otrzymany zaraz po bitwie z rąk cesarza, a 
przy tym znaku honoru, mały wachlarz zdruzgo­
tany kulą i zwiędły kwiatek...

Mary wzięła wachlarz a poznawszy go, zarumie­
niła się gwałtownie.

Podniosła do ust ten zbawczy talizman miłości i 
w obec wszystkich ucałowała go pobożnie, jak by 
relikwję świętą.

Były to, jak by zaręczyny z umierającym.
Wszyscy byliśmy głęboko wzruszeni, nie wyłą­

czając sir Williama a nawet naczelnego chirurga, 
baronaL., który starał się jednak utrzymać powagę 
w obliczu.

— To mój narzeczony, panie, rzekła doń—Mary.
Natychmiast otrzymaliśmy pozwolenie przeniesie­

nia Maurycego z szpitala do najętego domu.
Odtąd było nas już czworo, licząc z sir Willia­

mem, do walczenia z śmiercią.
V.

Nie będę opisywał starań i poświęcenia Mary 
około chorego. Jeżeli mieliście siostry lub matki 
jakie dzięki niebu jeszcze znajdują się na świecie— 
zrozumiecie i tak wszystko. Trudno jednak uwie­
rzyć, ile to nadludzkiej energji zawiera się niekiedy 
w wątlej postaci niewieściej! Mary sama jedna sil-
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nych giełdach. Pogłosk i nowych pożyczek zagranicznych 
i tu  z o tw artą gotowością uczestn ictw a p rzy ję te  były, bo 
i  tu  kapitałów  pragnących zatrudn ien ia  korzystnego ilość 
znaczna. U sposobienie w zrastające d la w artości rublowych 
p rzetrw a o widocznie, chociaż przyczyny jasn e j i przekony- 
w ającej właściwie nie ma, wyjąwszy pogłoski nowej po ­
życzce rusk iej zagranicą  zaciągnąć się m ającej. Bądź co 

’ zaws te  w końcu tygodnia  kursa naszych walorów się 
popraw iły, a m ianowicie: biletów  bankow ych, w eksli w ar­
szawskich i pe te rsb u rg sk ich  o ‘/ 8% ,  listów  likw idacyjnych 
® /» % )  obligów terespo lsk ich  o % % ,  obligów skarbu o 

s /(,) listów  zastawnych o cały p ro cen t, a akcij te resp o l­
skich  o 2 72% ;  ty lko pożyezka prem jow a pierw szej em isji 
s trac iła  */t drugiej  em isji 7 , ,  a lis ty  zastawne ruskie  
/ s  /o ’ pe tersb u rg sk ie j giełdzie panow ała w tym  ty ­

godniu  czynność w iększa, mianowicie pojawiły się liczn ie j­
sze trasow ania na  m iejsca zagraniczne, celem zapew nienia 
sobie korzyści dzisiejszych kursów  wysokich, pom nożone 

je szcze  trasow aniam i g iełd  rygskie j i odesk iej, na przyszłe  
m te resa  wywozowe zaawansowaneini. Pogłoski o nowej 
pożyczce zagranicznej i tu  nieom ieszkały w płynąć na p o ­
śp iech , u łatw iając tern sam em  zaspokojenie licznych żądań 
rem es w sposób nieco dogodniejszy. Spekulacja  w p ap ie ­
rach  publicznych zato  ograniczała się do solidniejszych pa ­
pierów  w yłącznie, n ie aw anturując się, m imo obfitości ka ­
pitałów  nie zajętych, w papierach ze zbyt wygórowanem i 
k u rsa m i.— N asza g iełda m niej była czynna w ubiegłym  
aniżeli w poprzednim  tygodniu; b rak ło  nam  trasow ań głów­
n ie  n a  m iasta p rusk ie , co przy  stagnacji obecnej w in te re ­
sach wywozowych nic nie je s t  dziwnego, zwłaszcza iż we­
ksli p rusk ich  trudno  dziś zastąp ić  gotowem i rem esam i ta- 
niem i z R ygi, P e te rsb u rg a  lub O desy, gdzie wcale dotąd  
tan iością  kursów  nie grzeszą. T rasow ań na P e te rsb u rg  
tak że  m niej znacznie nabyto , z przyczyny m niej korzystne- 
go  sposobu zużytkowania icli na  ta rg u  berliń sk im , gdzie 
ich  je s t  poddostatk iem , tylko paryzkich  w eksli więcej za- 

upiono przy m ałem  obniżeniu ich  k u rsu . O gółem  flu k tu a ­
cje  kursow e z dnia na dzień były dość d ro b n e , a rezu lta t 
tygodniow y właściwie wcale n ie j e s t  zadaw alniający. K ursa  
weksli p rusk ich  z przyczyny m ałej liczby ofiarujących 
utrzym ały  się praw ie  na wysokości tygodnia poprzedniego  
( 1 1 0 ,4 0 — 1 1 9 , 2 5 ), a skoro tylko n ie bywa poddosta­
tk iem  trasow ań prusk ich , tru d n o  bardzo ich  innem i zas tą ­
p ić ; z a to  obniżyły się ku rsa  weksli na  L ondyn o ‘/ 3%  {z 8 , 
16 na 8 , 14) i na  Paryż o •/„, '/ , .%  (z 9 7 , 5 0  na 9 7 , 3 5 ), 
zaś k u rsa  w eksli na W iedeń pozostały na stop ie  z p o prze­
dniego tygodnia (9-8, 32 VV). Początek  tygodnia  zakraw ał 
na liczne obroty , od środy wszakże takow e słabły , pozosta­
w iając ogólną sum ę tygodniow ą znacznie m niejszą od sumy 
tygodnia  poprzedniego. Za to  ruch  w pap ierach  publicz­
nych był w iększy w tym  aniżeli w poprzedn im  tygodniu . 
Z akupiono w iększą ilość listów  zastawnych i listów  likw ida­
cyjnych, tak  w gotowych sztukach ja k  i na dostawę później- 
szą, co się przyczyniło do dalszego podw yższenia ich  k u r- 
sów , jak  listów  zastawnych obu serij o lJ4, 5/ l3 %  (z 9 4 , 
43  — 93,  93 na  94,  68 — 94,  35 i z 9 3 , 4 3  —  92,  93 na 
9 3 ,  68 — 93,  3 5 ), listów likw idacyjnych o 7 a%  (z ? 6 , 61 

7 6 , 3 1  na 76,  9 4 ). W idocznie sp eku lac ja  w tej czyn­
ności bra ła  udzia ł, bo i zabrano w iększe sum y obligacacji 
tow arzystw a kredytow ego, także po k u rsie  1ył , ' / , %  wyż­
szym  od osta tn ich  kursów  tygodnia  poprzedniego . M etali­
ków  czteroprocentow ych wcale n ie dostarczono, za to  n ie 
w ielkie sum y pięcioprocentow ych biletów  b an k u  państw a 
znalazły  pom ieszczenie po  kursach  odpowiednich p e te rs- 
b urgsk im . L is ty  zastaw ne rusk ie  p łacono wyżej niżeli w 
tygodniu  poprzednim  o % % ,  a  naw et wyżej od
kursów  berlińsk ich  i p e te rsburgsk ich : widocznie to  p rzed ­
m io t spekulacji am atorsk iej. P rem jow a pożyczka z w yjąt­
k iem  niew ielkiej sum y em isji drugiej była zaniedbaną, gdyż 
do losow ania 2 -ej em isji daleko, a p ierw sza jak o  ty lko  co 
p o  c iągnieniu , obecnie mało in te resu je . Z akcij kolei że-

niejszą i wy trw alszą była od nas wszystkich razem .
Co do mnie, wyczerpałem  całą. umiejętność moją 

n a  usługi przyjaciela.
O! mogę wyznać bez fałszywej skromności, że to 

b y ła  świetna lecz i mozolna kuracja! Podczas ośmiu 
dni pierwszych, nie m ógł n ik t odgadnąć kto zwy­
cięży: doktor czy śmierć?

M ary  nie zm rużyła oka przez całe te dni ośm i 
ośm nocy z kolei— ciągle gotow a za najmniejszem 

oruszeniem  się ran n eg o —i dla tego, jestem  prze- 
onany, że ani moja nauka ani natura  nie uratow a­

ły  chorego, lecz ocaliła go m iłość pełna nadludz­
kiego poświęcenia.

G dy M aurycy pierw szy raz otw orzył oczy, nie 
poznał nas wcale.

Okropność!.. M yślałem , że teraz odw aga M ary, 
ja k  sprężyna wytężona zbytecznie, pęknie...

Lecz dzięki niebu, po tern obiędnem  spojrzeniu 
chory  zasnął snem spokojnym  i cichym.

—  Odwagi! pani zawołałem. Miej nadzieję... 
gdyż odtąd ręczę za jeg o  życie.

_ Spojrzała na mnie... O! gdybym  żył la t dwieście, 
niezapom nę tego spojrzenia.

laznyoh zakupiono ty lko  p a rę  niew ielkich sum akcij w ar- 
szawsko-w iedeńskich, bydgoskie chociaż poszukiwane nie 
wchodziły do tranzakcij, a  akcje  teresp o lsk ie  ja k  rów nie 
obligi teresp o lsk ie  n ie  by ły  odpowiednio żądaniom  ofiaro­
wane. (lam ie .)

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  — C e n y . — 
M ł y n  p  a r  o w y i t .  d .) J a k  p iszą do Gaz. Roln. 
w m iesiącu styczniu  z pow iatu olkuszskiego (g ubern ja  k ie­
lecka), ro k  p rzeszły  był niepom yślny dla rolników okolic 
tam tejszych. R obaki bowiem  zniszczyły znaczną część 
pszenicy, g rady  zaś zrządziły  znaczne szkody w urodzajach. 
M im o to  ceny zboża m ocno się obniżyły; sprzedaż ma m ie j­
sce tylko do okolicznych m łynów. Pszenicy  korzec wagi 
2 35 funtów  p łacą  po rs . 5 kop. 5 0, żyta 225  funtów rs . 8 
kop . 5 0 , jęczm ien ia  2 0 0  funtów rs. 2 kop . 60 , owsa 140 
funtów  rs . 1 kop. 5 0 , karto fli korzec kop . 7 5. —  W  K o n ­
stantynow ie (pow iat janow ski, g u b ern ja  lubelska) s tan ął tem i 
czasy wielki m łyn parowy. Chociaż dla b rak u  wody i n ie­
k tó rych  niedokładności n ie je s t  do tąd  jeszcze w ruchu, n ie­
długo zapewne zacznie czynność i rywalizację z dwoma in ­
nem i, na p rzestrzen i k ilku  m il położonem i. —  Z przem y­
słowych fabrykacij przybywa tam  nader ważna i ja k  dotąd  
m ało w tu tejszym  k ra ju  u p raw ian a ; w H ruszniew ie (p o ­
wiat janow ski, gu b ern ja  lubelska), zakłada się ogrom na, 
fabryka -serów, na sposób holenderski wyrabianych. —  
Przyby ł w tam tejszej okolicy także ogrom ny ta r ta k  wodny, 
lecz co ważniejsze, że ta r ta k  ten  połączonym  został z su­
szarnią , przygotow ującą wygotowaną i suchą ju ż  dębinę, 
k tó ra  przew ażnie dostaw iana ma być do różnych w arsztatów  
w arszaw skich.

* ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó  w). 
W  drugiej połowie listopada roku  z. w gubern jach1 k ra ju  
tu te jszego  m iały m iejsce następu jące  nadzwyczajne w ypadki:

Zabójstwa, rabunki i pobicia. W  dniu 18 (3  0 ) lis to p a­
da, wieczorem , w lesie  napadli na  Ludw ika G re jnera , s tra ­
żnika leśnego W dobrach  K ocietów , m ieszkańcy wsi P odsto- 
lina: T eodor W lazło , Jó z e f i Ludw ik M orawscy, gdzie po­
biwszy go śm ierte ln ie  odeszli, lecz w krótce powrócili z za­
m iarem  dobicia na śm ierć G re jn era , lecz ten  przyszedłszy 
nieco do przytom ności, w idząc zbliżających się m orderców, 
zdołał uk ryć  się w gęstw inie i tym  sposobem  ocalał.—  W d. 
24 lis topada (6 g ru d n ia ), w odległości dwóch w iorst od m. 
L ublina, na szosie wiodącej do Zam ościa, znaleziono w rowie 
zwłoki m ieszkańca m. W ieniaw y (w pow. lubelskim ), staroz. 
M oszka F rydem ana, liczącego 53 la t w ieku, załatw iającego 
in te resa  handlow e drzewem . N a głowie denata  dostrzeżono 
dwie rany , zadane przez niew iadom ych m orderców  i konia 
o podał chodzącego w zaprzęży po polu. F riedm an  pow ra­
cał z Zamościa gdzie jeźd ził po odbiór pieniędzy, k tó rych  
wszakże przy nim  nic nie znaleziono, kieszeń zaś w spo­
dniach m iał wywróconą i podarta . Celem wykrycia zb ro ­
dniarzy, zarządzono najściślejsze śledztw o.— W  d. 10 (2  2) 
listopada, w łościanin wsi M atejk i (w  pow. sokołowskim ), 
H en ry k  K lim czuk, pow racając z m. Kam ieńczyka n ap a ­
dnięty  został p rzez  m ieszkańców wsi Tomaszowa, Ż ylińsk ie­
go vel Z abijałkę, k tó ry  zadał mu k ilk a  razów kijem , a po ­
tem  okaliw szy na ziem ię nasypał w u sta  p iasku i tak  pozo­
stawił pozbawionego zmysłów na drodze. K lim czuk na d ru ­
gi dzień zakończył życie, a  Żyliński oddany właściwemu są­
dowi.— W  d. 16 (2 8 )  listopada, w gm inie D obryń (w  pow. 
b ielsk im ), pom iędzy stacjam i pocztow em i Zalesie i T eresp o ­
lem  w lesie , w pobliżu od brzesko-litew s. szosy, znaleziono- 
zwłoki M arcina M ioduszewskiego, m ieszkańca wsi i gm iny 
G uszcza. M orderstw a na osobie M ioduszew skiego dopuścił 
się w łościanin ze wsi Zalesia J a n  N iesio ruk , u k tórego  zna­
leziono rzeczy do M ioduszew skiego należące, krw ią /.bryz. 
gane. N iesioruk  pałał nienaw iścią ku  M ioduszew skiem u za 
to , że tenże  świadczył przeciw ko niem u w spraw ie o k ra ­
dzież, a p rzed  15 laty  tenże sam  N iesio ruk  przekonany o 
m orderstw o, w ycierpiał za to  k arę  w ięzienną. —  W  d. 2 5 
listopada (7 g ru d n ia), na drodze pom iędzy Okalewem  i wsią

N azajutrz M aurycy, przebudził się, ja k b y  ocknię­
ty  z snu długiego. P og lądał na M ary  w milczącem 
uw ielbieniu, jak b y  patrzy ł na anioła— a w reszcie 
usta jeg o  w yszeptały jedno ty lko imię:

— Mary!
— Ocalony! zawołałem wtedy.
B iedna dziewica upadła, na kolana łk a jąc—P ie r­

wszy to raz  zapłakała ona od chwili gdy  przenie­
siono rannego ze szpitala.

Rekonw alescencja M aurycego była  d ługa i cięż­
ka—-jednakże w miesiąc później, ju ż  pozwoliłem 
pacjentow i wyjść pierw szy raz  na powietrze.

B yła  to przechadzka tryum falna. S tarzy  i młodzi 
odkryw ali głow y przed .przechodzącym  żołnie­
rzem ...

M aurycy z uśmiechem poglądając na M ary  zda­
w ał się mówić:

— T o dla ciebie hołdy.
I  z każdą chwilą, a raczej za każdem  spojrzeniem  

na narzeczona nabierał sił, ja k  ci, którym  żywą krew  
w strzykują w żyły.

. S ir W illiam  postępował ze m ną za m łodą parą.
—  I  cóż, milordzie? zapytałem . |

Suchowolą (w pow. rad insk im ), o godzinie 11 '/ )  w nocy, 
niew iadom y rabuś napadł na fu rgon  pocztow y idący z P a r ­
czewa do R adina, i zadał k ilka razów kijem  powożącemu 
i eskortu jącem u pocztę strażnikom u ziem skiem u, strażn ik  
jed n ak  k ilkakro tnem  cięciem pałasza zm usił zbrodniarza do 
ucieczki i tym  sposobem  poczta (1 1 ,3 5 5  rs . 35  kop.) do­
szła w całości do m iejsca swego przeznaczenia.

Epidemja bydlęca. W e wsi K ęblinaeh, gm inie Iłiala 
(w pow. b rezinsk im ), okazał się na bydle rogatem  księgo- 
susz, na k tó ry  pad ło  sz tuk  2 8 , chorych zaś pozostało sztuk  
7. W  pow iecie olkuszskim , a m ianowicie w ni. Krom ołowie 
i we wsiach: K arlin ie, ‘ S trzegow ie, Cieślinie, Łodzowie i 
Ł apach w ielkich grasow ała taż sam a epidem ja. Z aradcze 
środki przedsięw zięte zostały.

Pokąsanie przez psa lościeklego. W  d. 15 ( 2 7 )  listo­
pada, w m ieście gubern ja lnem  K ielcach, p ies wściekły po ­
kaleczył kobietę , k tó rą  natychm iast na kurację  odesłano do 
szpitala.

W  ogóle w drugiej połowie listopada wypadków śm ierci 
było 8 3 ; w tej liczbie um arło na apopleksję  1 0 , z pijaństw a 
7, z nieostrożności 9 , z poparzen ia  się 9 , zm arzło 3, spali­
ło się 4 , u tonęło 10 , udusiło się 3, z pobicia 2 , p rzypad­
kowo o tru ł się 1; zabójstw  3; sam obójstw  5 (pow iesiło się 
3, zarznęło się 2 ). Ciał m artw ych znaleziono 8. D ziecio­
bójstw  wykryto 3; wypadków ep idem ji bydlęcej było 2.

* ( H4 11 r j erek). Pom im o niesłychanie łago­
dnej zimy, sanna pow stała z małego śniegu, trw a je ­
dnak ciągle — a z nią i wszelkie karnaw ałow e ucie­
chy, po których daleko wygodniej prześlizgać się 
gładko niż przejeżdżać z turkotem ,

P o  sobotnich i niedzielnych wieczorach i balikach 
W arszaw a odpoczywa nieco— ażeby nabrać sił i za­
robić cokolwiek grosza na nowe, z przyszłą sobotą 
czekające ją  zabawy.

Tymczasem, myślimy o koncertach i chodzimy na 
silnie uczone prelekcje.

— Najsympatyczniejszym z tych pierwszych, bę­
dzie koncert m ający się urządzić wkrótce na korzyść 
zak ładu  leczniczego dla chorych dzieci, istniejącego 
przy ul. Solnej. Zakład  ten w ciągu parumiesięcznej 
egzystencji, ju ż  oddał w ielkie przysługi cierpiącej 
dziatwie, a rozw inięty dalej, niezawodnie przyczyni 
się do zmniejszenia śm iertelności w tem m łodziuch- 
nem a ubożuchnem pokoleniu.

— W  koncercie p. Szablińskiego, przyjm ą udział 
debiutanci: fortepianista W ładysław  Barcew icz i je ­
go b ra t Stanisław , skrzypek.

— Z ostatniej prelekcji w dobroczynności, mianej 
przez pana D zikow skiego—pisma tutejsze zamieści­
ły  sprawozdania: jedno wszakże z nich, ty lko napi­
sane zostało piórem istotnie utalentow anem , pojm u- 
jącem  dobrze i wielkość autora M azepy i pretensjo­
nalność jeg o  prelekcyjnego tłumacza. W idocznie 
artyku ł ten, pisał m łody człowiek i utalentow a­
ny istotnie poeta. D om yślam y się, że wyszedł on 
z pod pióra M irona. Co do nas... nie powiemy nic
0 tej prelekcji;... przypom ina nam  ona żywo zakoń­
czenie jednej z bajek K rasickiego podobno, „Sokół
1 Jastrząb ,” w której rozzuchwalonem u do walki z 
sokołem  jastrzębiow i, ten  ostatni powiada:

„Ja s trzęb ie  na  p rzep iórk i — orły n a  sokoły.”

— N a onegdajszej prelekcji uczonego profesora 
F . H . L ew e8tama, danej aa korzyść niezamożnych 
studentów' w  resursie kupieckiej, jak o  w niedzielę 
karnaw ałow a, nie wiele zebrało  się osób— a szkoda, 
bo ten prelegent ma naukę głęboką, więc i praw o 
nauczania drugich.

— W  pl-zyszły piątek tedy, m am y nareszcie zo­
baczyć dram at p. Lubow skiego „Żyd,” na wielkiej
scenie. Jeżeli go przyjm iem y d obrze , bedzie 
 »  — --------------

— Zadziwiające!— odrzekł z zw ykłą ju ż  flegmą 
starzec.

— Tak, zadziwiająca jest istotnie siła miłości 1 

pośw ięcenia—ona ty lko spraw ia cuda w życiu.

VI.
D opiero w miesiącu sierpniu powróciliśmy do 

F ran c ji podróżując powoli.
M ary, powodowana siłą wspomnień, chciała ko­

niecznie wrócić do V ichy—zresztą wody tego miej­
sca, m ogły oddziałać zbawiennie na zdrow ie M au­
rycego.

Gdyśm y wysiedli przed wielkienu drzw iam i ho­
te lu  paryzkiego, powitano nas z zapałem . W ielu 
gości pozostało jeszcze w Vichy byli to dawni 
znajomi, którym  musiałem w yrw ać przem ocą p ra­
wie z uścisków M aurycego, obaw iając się by mi 
go nie zdusili-

W  parę miesięcy po pow rocie do V ichy, odbył 
się tam ślub M aurycego i M ary— a pom iędzy poda­
runkam i ślubnemi, znaleziono zdruzgotany w achlarz 
i kwiat uwiędły...

K o n ie c .
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nam to odpuszczone nazajutrz, na odpuście w... 
Ploermel...”

— Zakład sierot Jachowicza, ma być przeniesio­
ny ztamtąd do zabudowań po-dominikańskich przy 
ulicy Freta. Przesiedlenie to nastąpi zaraz po W iel- 
hiej Nocy.

— Otrzymane z prowincji wiadomości donoszą
0 rozmaitych zabawach urządzanych po miastach 
w ciągu bieżącego karnawału. Wszędzie balują, 
tańczą, słuchają koncertów, lub grają amatorskie 
teatra. Tylko wesołych kuligów niedostaje z przy­
czyny niepewnej sanny.

— W isła po brzegach już stanęła — a środkiem 
koryta płyną grube kawały lodu, który też zallada 
silniejszym mrozem zetnie się niewątpliwie.

—  Kobieta znaleziona nieżywą w piwnicy nowobudują- 
oego się domu pod Nr. 1 6 0 0 c , o czem podano w Gazecie 
Policyjnej za Nr. 7 , po sprawdzeniu, okazała się Zuzanną 
Sznajder, wdową, wyrobnicą, lat 45 mającą. Kobieta ta 
oddawała się nałogowo pijaństwu i w takim zapewne znaj­
dując się stanie, chciała przenocować w piwąicy, a spu­
szczając się  przez okienko, uderzyła głową o jedną z urzą­
dzających się tam rur wodociągowych i jak  dochodzenie są- 
dowo-lekarskie przekonało, w skutku rozbicia kości czoło­
wej i wewnętrznego krwotoku na mózg, umarła.

—  Zaonegdąj, w cyrkule Powązkowskim, Ignacy N ano- 
wski, b. urzędnik tutejszego pocztamtu, w domu pod Nr. 
24  7 2 zamieszkały, w paroksyzmie pomięszania zmysłów, 
wyłamawszy okno, wyskoczył takowym z 2-go piętra na 
bruk, skutkiem czego, uległ złamaniu lewej ręki i silnemu 
stłuczeniu krzyża; Nanowskiego odesłano do szpitala D zie­
ciątka Jezus. Życiu jego  jednakże nic zagraża niebezpie­
czeństwo.

—  W  tym że dniu, zamieszkała w cyrkule Powązkow­
skim , w domu pod Nr. 239  7, Marjanna Marzcwska, do­
strzeżoną została przez policję w swem mieszkaniu z poder- 
żniętem  nieszkodliwie gardłem, którą po udzieleniu pomocy 
lekarskiej, odesłano do szpitala; z okazji tego wypadku ze 
strony policji, zarządzono ścisłe dochodzenie.

—  W cyrkule Powązkowskim, przy uliey Pawiej w do­
mu pod Nr. 23 35 , zapaliła się belka przytykająca do ko­
mina i slup podpierający sufit. Ogień przez przybyłą 1-ą 
część straży ogniowej, natychmiast ugaszonym został, sufit
1 komin z przyczyny ognia, uległy uszkodzeniu.

— W  cyrkule W olskim  około Banku, powożący sanka­
mi, najechał na przechodzącą Annę Struk, służącą, która z 
tego  powodu uległa stłuczeniu ręki prawej. Struk odesła­
na do szpitala a powożącego przyaresztowano.

—  W  dniu onegdajszym, w tym że cyrkule, w fabryce 
wyrobów metalowych H eneberga i Czajkowskiego w domu 
pod N r. 30 7 7 /8 , Jó zef M alarczyk, wyrobnik, w skutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z maszyną, uległ silnemu stłu­
czeniu obu rąk. Malarczyka odesłano do szpitala św iętego  
Ducha.

— W cyrkule Nówoświetskim , w domu konserwatorjum  
muzycznego pod Nr. 28 7 4 , w mieszkaniu W incentego Gro­
chowskiego, lokaja, w skutek nieostrożności jeg o , zapaliła 
się pościel, lecz ogień zaraz przez mieszkańców ugaszonym  
został.

—  W  cyrkule Bielańskim, w domu pod N r. 2 2 4 1 e, p ie­
sek  pokojowy w ściek ł.się , lecz niepokąsawszy nikogo, za­
branym został przez uprzątaczy.

—  W  dniu 9 (.2 1) stycznia r. b., Jan W rześniewski i 
Józef W olny, rybacy, wydobyli z rzeki W isły , na przeciwm  
ulicy Boleść, Józefa W olskiego, który jak zeznaje, p ijany  
wracał do domu z ulicy Solec po lodzie, i z powodu załama­
nia się takowego, wpadł w wodę. W olskiego odesłano do 
szpitala Dzieciątka Jezus, a celem  wyjednania stosownej na­
grody dla wspomnionych rybaków, zarządzono śledztwo.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 21. dziś rs. 1 kop. 21 .
Za frank „ „ — „ 3 3 %  „ „ —  „ 3 8 ‘/ 2.
Za złoty reń.„ „ — „ 68 „ „ —— ,, 68 .
1 Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( W y s t a w a  w y r o b ó w  f a b r y c z n y c h ) .  
Czytamy w gazecie WiestK. D la ocenienia zalet wy­
robów przysyłanych na wystawę fabryczną wszech- 
rosyjską w 1870 roku, ustanowiony został osobny 
komitet biegłych, złożony z 65-u członków. Człon­
kowie komitetu biegłych ^mianowani są. przez mini­
stra skarou, na przedstawienie Najwyżej ustanowio­
nej komisji do urządzenia wystawy w 1870 roku, 
z pomiędzy osób, które znane są ze swych wiado­
mości w razmaitych gałęziach przemysłu i które o- 
swiadczyły gię z gotowością brania udziału w pra­
cach komitetu biegłych. Przedstawienie komisji w 
tym względzie ma nastąpić najpóźniej 15-go kwie­
tnia 1870 roku. Wystawcom mogą być przyznawa­
ne następujące nagrody: a) listy pochwalne, b) pre­
mja pieniężne, c) medale pochwalne, i d) prawo u- 
ży wania na szyldach i wyrobach wyobrażenia herbu 
Państwa. Liczba listów pochwalnych nie ogranicza 
się; na premja zaś pieniężne przeznącza się 10,000

rs. Liczba medali, które mają być rozdane wystaw­
com, jest następująca: medali złotych pięćdziesiąt, 
srebrnych sto sześćdziesiąt i bronzowych dwieście 
pięćdziesiąt. Prem ja pieniężne przyznawane być 
mają głównie majstrom i robotnikom, zwłaszcza 
mającym rodziny, jak  również niezamożnym wła­
ścicielom niewielkich zakładów fabrycznych, nie­
zależnie od przyznania im medalów i listów po­
chwalnych. Oprócz tych nagród, dozwala się upra­
szać o przeznaczenie dla właścicieli zakładów fa­
brycznych, jak  również dla ich spółpracowników, 
mianowicie techników, majstrów i robotników, na­
gród honorowych, jako to: medalów do noszenia 
na wstęgach orderowych na piersiach lub na szyi, 
orderów i tytułów radców pubrycznych. Ogłoszenie 
nagród, jakie przyznane będą na wystawie, nastąpi 
1-go lipca 1870 r.

* ( T o w a r z y s t w o  p o m o c y  d l a  r u s k i e g o  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u ) .  Dnia 7 (19) stycznia, na 
posiedzeniu komitetu towarzystwa pomocy dla ru­
skiego przemysłu i handlu, członek tego towarzy­
stwa, p. Skalkowski, zakomunikował niektóre szcze­
góły o swej podróży do kanału suezkiego. P. Skal­
kowski posiany był przez towarzystwo do Egiptu, 
w celu zebrania szczegółowych ile możności wiado­
mości o kanale, oraz zbadania tego stosunku, jaki 
kanał ten może mieć od naszego handlu zagranicz­
nego. Jednocześnie poleconem mu było doręczyć p. 
Lesseps’owi adres do towarzystwa, za który p. Les- 
seps wynurzył w liście, zakomunikowanym przez p. 
Skałkowskiego, wdzięczność towarzystwu za spół- 
czucie dla jego dzieła., W ynurzył on także nadzie­
ję, że kanał odda' usługi niezawodne statkom han­
dlowym ruskim, które przed otwarciem jeszcze ka­
nału zwiedzały Egipt w celach handlowych. Podróż 
p. Skałkowskiego do Suezu dostarczyła mnóstwo 
drogocennych materjałów i wiadomości, pożytecz­
nych dla naszych kupców; wszystkie te materjały, 
zgromadzone starannie i dokładnie, weszły do skła- 
du obszernych jego pamiętników, wyjątki z których 
zakomunikuje on na przyszłem posiedzeniu publi- 
cznem towarzystwa. Posiedzenie towarzystwa w 
kwestji kierunku drogi żelaznej syberyjskiej, wyzna­
czone na 14 (26) stycznia, odroczone zostało do 15 
(27) stycznia.

* ( Z a t o k a  l i r a s n o w o d z k a ) .  Wiadomo, 
że punkt zajęty przez rosjan w południowo-wscho­
dniej części morza Kaspijskiego, w zatoce Krasno- 
wodzkiej, dla urządzenia tam portu handlowego, 
znajduje się w dolinie Kuwodarskiej, koło studni 
Szagądam, Siujdzujkui i Bałkui. Ta część zatoki, 
w której ma być założona nowa osada handlowa, 
Krasnowodsk, nazywa się odnogą Murawjewską. 
Obecnie czytelnicy mogą wyprowadzać z Rus. Inw. 
wniosek o braku widoków dla przyszłych tam osad. 
Lecz wniosek taki byłby przedwczesny i w każdym 
razie błędny. Jeżeli niepodobna było wybrać dla 
portu innego, również dogodnego punktu, to nad­
mienić także wypada, że trudno jest zjednoczyć do­
godności portu z dogodnościami osady przy nim, i 
że dla połączenia portu z przyszłą osadą, potrzeba 
będzie zaprowadzić komunikację koleją żelazną. 
W iadomo stanowczo, że na półwyspie Balchańskiem, 
tworzącem zatokę Krasnowodzką, znajdują się miej­
scowości nietylko dogodne, lecz nawet wspaniałe 
pod względem warunków klimatycznych, topografi­
cznych i gruntowych. Istniały zaś tam w staroży­
tności miasta bardzo rozległe, rozmieszczone gęsto 
wzdłuż całego starego koryta rzeki Amu, dowodem 
czego są resztki fundamentów dawnych budynków; 
miasta zaś te żyły nie samem tylko powietrzem, i pi­
ły wodę słodką, taką samą, jaką pijemy obecnie. 
.Wodę mogła wprawdzie dostarczać rzeka Amu; lecz 
można znieść tamę, która przyczyniła się do zmia- 
ny kierunku tej rzeki, która wpada obecnie do je ­
ziora Aralskiego, nie zaś, jak  dawniej, do morza K a­
spijskiego. Bardzo być może, iż po skierowaniu ko­
ryta rzeki Amu znowu xlo morza Kaspijskiego, nie 
odpowie ona warunkom należytej po niej żegludze, 
lecz okoliczność tą jest drugorzędną, zaradzić jej bo­
wiem może zbudowanie drogi żelaznej. Wiadomo, 
że na półwyspie Bałchańskiem, nawet lasy ocalały 
dotąd, co jest bardzo ważną okolicznością, kiedy 
wiadomo naprzykład, że 50 lat temu były ogromne 
lasy naokoło Orenburga, i że obecnie nie ma tam 
nawet ani jednego krzaka.

* ( U z b r o j e n i e  s t a t k ó w  p a n c e r n y c h . )  
Kronszt. Wiest. donosi, że w roku zeszłym wszyst­
kie nasze statki pancerne zostały uzbrojone stanow­
czo w nowe działa stalowe gwintowane, kalibru 8 i 
9 cali. Oprócz tego, niektóre monitory uzbrojone 
zostały w olbrzymie działa gładkie wewnątrz, kąli - 
bru 15 cali, które zrobiono w Rosji, wszystkie zaś 
statki drewniane, które udały się w daleką podróż,

uzbrojone zostały w działa stalowe gwintowane k a­
libru 6'. cali, które zrobione są również w Rosji. N a­
reszcie w tymże roku zeszłym, wszystkie wojska 
marynarki uzbrojone zostały w nowe karabiny 
szybko-strzelające, zrobione podług systemu lejtnan- 
ta Baronowa; nadto zaś zrobiono w Perm ie i wy­
próbowano nowe olbrzymie działo gładkie we­
wnątrz, kalibru 20 cali.

* ( J ę z y k  ru s k i . )  Łotysi i estończycy pragną 
uczyć się języka ruskiego. Gazeta rygska przyta­
cza następujący wypadek przekonywający o tej dą­
żności krajowców. W  Mitawie, do jednego z  tame­
cznych mieszkańców ruskich zgłosił się niedowo 
sołtys wiejski, aby się dowiedzieć w jaki sposób na­
leży przystąpić do otwarcia w jego wsi szkoły ru - 
sko-łotysz skiej. „Niech bogaci ludzie ucząĄię języ­
ków niemieckiego, francuzkiego i innych,—powie­
dział on; ale dla nas prócz języka rodowitego po­
trzebny jest tylko ruski; niemiecki nam' prawie nie 
jćst potrzebny, bo niemey rozmawiają z nami po 
łotyszsku,” Podobne okoliczności widocznie wska­
zują dążność miejscowej ludności.

* ( S t a t y s t y k a  w y p a d k ó w . )  Gazeta policyj­
na petersburgska podaje następującą statystykę wy­
padków w Petersburgu w roliu 1869: Załamało się 
na lodzie i wpadło do wody 138 osób; uszkodzo­
nych machinami na fabrykach było 118;. spadło z 
różnej wysokości i potłukło się 86 osób; uległo o- 
parzeniu 29; ukąszeniu psów 20; odniosło kalectwa 
podczas gry, kłótni i bójki 7 osób; zaparzyła się w 
łaźni 1 kobieta.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 22 sty czn ia .

W  tym tygodniu powietrze było zimne i przez kilka dni 
mieliśmy do 1 0 0 Rfeaumura mrozu. W iatr północno-za­
chodni.

W  Anglji na targach zbożowych panuje ciągle ta sama 
nieczynność. Pokup był słabszy, niż w zesźłym  tygodniu, 
pszenica krajowa z powodu lichej kondycji była po większej 
części o 1 szyling tańsza; i tylko najlepsze partje bez u -  
stępstwa umieszczone być m ogły. Towar zagraniczny za­
niedbany i również o 1 szyling tańszy, niż w zeszłym  ty­
godniu, bo zapasy spichrzowe przez nowe dowozy ciągle  
się zwiększają i prawie we wszystkich krajach importują­
cych, jako też w portach eksportujących znajdowało się w 
dniu 1 stycznia o '/3 więcej zboża na spichrzach, niż przed  
rokiem. Jęczm ień także o 1 szyling tańszy, a groch zu­
pełnie zaniedbany.

Francja, prócz Marsylji, nie ma znaczniejszych zapasów  
zboża zagranicznego, lecz zasoby krajowe nie są jeszcze  
wyczerphięte; zostało bowiem dużo zboża do młócenia i 
sprzedania, a zatem nie rychło ożywieńszego pokupu ; spo­
dziewać się można, chyba że teraźniejsza dżdżysta i nie­
stała pogoda wywoła obawy o oziminy i przyszłe sprzęty. 
W  tym tygodniu ceny były chwiejne na wszystkich targach 
i przecięoiowo o 35 do 4 0 'cent. na hektolitrze się cofnęły. 
Żyto ńieeo więcej było żądane, gdyż kupowano w północnej 
Francji.

Na naszym placu, z powodu niepomyślnych depesz za­
granicznych, ceny pszenicy od początku tygodnia miały 
słabnącą tendencję i przy małym pokupie towar wyborowy, 
wysoko-pstry i biały cofnął się o 1 do 1 '/3 tal. na 2 ,0 0 0  
funt., pszenica pstra z lekką wagą o 2 do 2 ‘/ 3. Żyto o 1 
tal., jęczm ień i groch 1 1 2 tal. na 2 ,0 0 0  funt. Sprzedano 
w tym  tygodniu pszenicy centnarów 2 4 ,0 0 0 , żyta 7 ,0 0 0 , 
jęczm ienia 2 ,5 0 0 , grochu 4 ,8 0 0 . ..

P łacono za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko pstrej 
funtów 239  —  247 od złp. 39 gr. 24  do zip. 42 gr. 19; 
pszenicy jasno-pstrej funt. 233  241 od złp. 38 gr. 26
do z łp .*41 gr. 22; pszenicy ordynaryjnej funt. 215  —  235  
od złp, 3 6 gr. 17 do złp. 3 7 gr. 1; żyta funt. 22 6  — - 
2 3 5  od złp. 2 6 gr. 5 do zip. 2 7 gr. 2 8; jęczm ienia czte- 
rorzędnego funt. 188  —  2 0 5  od złp. 19 gr. 13 do zip. 20  
gr. 1 7; jęczm ienia dwurzędnego funt. 213 — 220  od złp. 
21 gr. 14 do złp. 22 gr. 15; grochu od złp. 27 do złp. 
28 gr- 5.

K u r s a  zamian : Amsterdam 1 4 3 3/ g,  Hamburg 151 •’/„ .
Londyn 6 .2 2  3Ji . Paryż 8 0 ’/ (. . Warszawa 74 '/.i .

Aleksander Makowski i Sp.

* ( D e p u t a c j a ) .  Ze Sztutgardu piszą pod datą 
15-go stycznia do Neue Preus. Z.. „Król i Królowa 
wirtembergscy przyjmowali 13-go stycznia deputa- 
cję Cesarsko - ruskiego pułku jelisawetgradzkiego 
huzarów imienia Królowej Olgi wirtembergskiej. 
Z rozkazu Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rosji, 
deputacja pomieniona przybyła tu  dla złożenia K ró­
lowej powinszować w tym dniu, w którym 25 lat 
temu, mianowaną została Ona szefem tego pułku, i 
dla doręczenia przy tej sposobności Jej Królewskiej 
Mości album drogocennego”.
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Austrja i ziemie słowiańskie 
( K w e s t j a  p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g o ) .  

Na posiedzeniu węgierskiej izby deputowanych 
z l""gp stycznia, hr. Andrassy dał objaśnienia w 
kwestji pogranicza wojskowego, w odpowiedzi na 
W-‘ri ,e j ę wystosowaną przez ji. Kolomana Tiszę.

ladomo, że kilka miesięcy temu, cesarz austrjacki 
postanowił, że pogranicze ma utracić stopniowo 
swoj charakter militarny i że zostanie wcielone do 
Lhorwacji cywilnej, w miarę znoszenia w pograniczu 
systemu militarnego. Wiadomo także, do jakich wy­
padków postanowienie to dało powód w łonie dele­
gacji przedlitawskiej, która odbywała swe posie­
dzenia właśnie w chwili powzięcia tego postanowie­
nia. Wcielenie pogranicza wojskowego do prowin- 
cij korony św. Stefana musi wpłynąć znacznie na 
zmianę warunków umowy zawartej w roku 1867 
pomiędzy Przedlitawją i królestwem węgierskiem. 
Ponieważ obie te połowy monarchji austro-węgier- 
skiej powinny przyczyniać się do wydatków wspól­
nych i do ciężarów obrony wspólnej w stosunku do 
ich respective ludności, przeto ^zwiększenie liczby 
mieszkańców królestwa węgierskiego, na skutek 
wcielenia doń pogranicza wojskowego, wymaga ko­
niecznie zwiększenia stosunkowego tej części pie­
niędzy i ludzi, jaką ma ono dawać na cele wspólne. 
Lecz wysokość tego udziału, tak dla W ęgier, jak  
również dla Przedlitawji, oznaczoną została w roku 
1867 na okres dziesięcioletni i nie miała ulegać ża­
dnym zmianom do roku 1877. D la tych przeto po- 
wodow, przypuściwszy, że wcielanie pogranicza 
wojskowego rozpocznie sie w roku 1870 W ęgry 
korzystałyby w ciągu siedmiu lat ze zwiększenia 
ludności, a zatem i dochodów, jakie wynikną, na 
skutek takiego wcielenia, bez ponoszenia większych 
niż dotąd ciężarów na cele wspólne. Łatwo przeto 
zrozumieć, że zaniepokojono się w W iedniu perspe­
ktywą znacznych strat, jakie Przędlitawja pónosiła- 

i° F°ku .1877. Lecz oprócz względów finanso­
wych, inne jeszcze powody, charakteru wyłącznie 
politycznego, przyczyniają się do tego, że proje­
ktowane wcielenie pogranicza wojskowego do 
W ęgier nie jest dobrze widziane z tej strony Łita- 
wy. Kola, zbyt już znaczna kosztem Przedlita- 
m j i , jaką W ęgry odgrywają obecnie w sprawach 
monarchji, zostanie bardziej jeszcze spotęgowaną na 
skutek zwiększenia terytorjum i ludności tego kró­
lestwa przez wcielenie doń pogranicza wojskowego. 
Kowno waga polityczna zostałaby naruszoną na za­
wsze pomiędzy dwiema połowami monarchji, nowe 
zaś siły, jakie W ęgry mają nabyć, zwiększyłyby je ­
szcze bardziej, w danym czasie, zachcianki separa­
tystyczne węgrów. Nadto, mieszkańcy o których 
W ęgry mają zbogacić się, uchodzili zawsze za naj­
waleczniejszych obrońców monarchji i tronu Habs­
burga w, w roku zaś 1849, ludność pogranicza sta. 
nowiła jedną z przeszkód, na jakie natrafiło przed­
sięwzięcie rewolucyjne węgrów. Chodzi przeto o 
pozbycie się tych obrońców doświadczonych i o 
zgodzenie się na to, ażeby zwiększyli oni szeregi o- 
bozu spółzawodników, jeżeli nie przeciwników. 
Lecz podobne uczucia ubolewania i obawy, nie mo- 
gły wyjść na jaw  w W iedniu otwarcie, zwłaszcza 
zaś urzędownie. Poprzestano przeto na naleganiu 
na trudności finansowe tego przeobrażenia, które 
spodziewano się unicestwić lub przynajmniej opó­
źnić zapomocą tej opozycji. Lecz nadzieje te zosta­
ły wkrótce omylone, albowiem ministerstwo węo-ier- 
skie obmyśliło kombinację, mającą uchronić od 
szwanku zasady przyjęte w umowie z roku 1867. 
Podług tej kombinacji, pogranicze wojskowe ma 
utracić charakter militarny i być wcielone do 
Chorwacji jedynie stopniowo i bardzo małemi czę­
ściami; jak  skoro anneksja jednego okręgu pogra­
nicznego zostanie dokonaną, ministerstwo węgier­
skie ma porozumieć się z ministerstwem przedłita- 
wskiem dla oznaczenia ilości ludzi i pieniędzy, o ja­
ką mają być zwiększone ciężary wspólne ponoszone 
P ^ ez ' '  t'gry; rezultat takiego porozumienia ma być 
oddany uo roztrząśnięcia sojmowi węgierskiemu i 
wiedeńsko;) radzie państwa, wcielenie zaś ostatecz­
ne dokohane zostanie dopiero po udzieleniu przez 
te zgromadzenia sankcji dla decyzij ministerialnych.

ten sam sposob ma być postąpionem stopniowo 
ze wszystkienn okręgami, aż do zupełnego przeo­
brażenia pogranicza; ma nastąpić porozumienie, 
ażeby wcielenie całego pogranicza wojskowe­
go ukończone zostało w roku 1877, w nowym 
zaś traktacie dziesięcioletnim, który zostanie wów­
czas zawarty pomiędzy W ęgrami i Przedlitaw ią, 
wysokość udziału W ęgier w ciężarach wspólnych 
zostanie stanowczo oznaczoną i zwiększoną w sto­
sunku do nabytku, jaki stanie się udziałem króle­
stwa węgierskiego na skutek wcielenia doń pogra­
nicza wojskowego. Kombinacja ta, dająca zupełne

zadosyćuczynienie interesom finansowym Przedlita­
wji, na które mężowie polityczni w Wiedniu kładli 
największy nacisk, powinnaby zmusić ich do za­
niechania opozycji. Ministerstwo węgierskie osią­
gnęło w zupełności swój cel. W cielając jedynie sto­
pniowo pogranicze wojskowe do Chorwacji, zapo­
biega ono trudnościom, na jakie dzieło przeobraże­
nia mogłoby natrafić ze strony samychże mieszkań­
ców pogranicza. W iadom o, że układ pomiędzy 
Chorwacją i W ęgram i przyszedł z trudnością! do 
skutku. Większość ludności chorwackiej nie chcia­
ła poddać się pod hegemonję węgierską, stanowią­
cą podstawę tego układu. Większość sejmu zagrzeb- 
skiego była organem legalnym tego oporu. Potrze­
ba przeto było uciecc się do rozwiązania tego 
sejmu, do oktrojowania nowego prawa wyborcze­
go, narzuconego przymusem przez monarchę, i 
nareszcie do wywarcia nacisku nadzwyczajnego i 
nieraz gwałtownego na wyborców, ażeby W ę­
gry  uzyskały w Zagrzebiu większość sztuczną, któ­
ra  podpisała ich wymagania. W  ten to sposób przy­
szedł do skutku układ węgiersko-chorwacki. Łatwo 
zrozumieć, że w takiem położeniu rzeczy, nagle wcie­
lenie do Chorwacji całego miljona słowian, którzy- 
by wzmocnili niezawodnie żywioł narodowy, wyda­
ło się ministerstwu węgierskiemu niebezpiecznem. 
Wolało przeto ono wcielać pogranicze wojskowe 
stopniowo, małemi częściami, w nadziei zapewne, że 
biurokracja węgierska, która panuje obecnie wszech­
władnie w Chorwacji, zdoła wynarodowić mieszkań­
ców pogranicza, w miarę przechodzenia iqh pod jej 
władzę. Trudno powiedzieć, do jakiego stopnia 
przewidywanie to jest uzasadnione. Niezawodnym 
atoli jest ten fakt, że mieszkańcy pogranicza sprze­
ciwiają się  ̂takiemu przeobrażeniu stopniowemu. 
Stawiają oni opozycję zmianom, jakie mają być za­
prowadzone w ich administracji, pod którą zostawali 
oni dotąd, opozycja zaś ich pochodzi w znacznej 
części, pbok kilku innych powodów, z trybu postę­
powania przyjętego przez W ęgry dla wprowadzenia 
tej reformy w wykonanie. Z oświadczeń złożonych 
przez hr. Andrassego w węgierskiej izbie .deputo­
wanych okazuje się, że powyższy tryb postępowa­
nia, wprowadzony zostanie w wykonaniu. Prezes 
ministrów węgierskich wynurzył nadzieję, że miesz­
kańcy pogranicza zrozumieją niebawem korzyści, 
jakie wynikną dla nich z wejścia do składu króles­
twa św. Stefana, które zresztą zamierza dozwolić, 
ażeby narodowość ich rozwijała się z równąż jak 
dotąd wolnością. Lecz nie ma wcale pewności, aże­
by mieszkańcy pogranicza dali się przekonać temi 
zapewnieniami i obietnicami, którym zaprzecza to, 
co dzieje się od dwóch lat w Chorwacji. (Novel). 

Prusy i Niemcy.
( K w e s t j a  w o j s k o w a ) .  Państwa związku 

północno - niemieckiego i Niemiec południowych, 
przedstawiają obecnie smutny obraz uporczywej 
walki rządów przeciwko życzeniom ludności. Słu­
sznie czy niesłusznie, niemcy sascy, wirtembergscy 
i bawarscy niechcą ćwiczyć się na sposób pruski, i 
sądzą, że korzystniej _ byłoby zastąpić uciążliwe 
uzbrojenia postawą mniej wojskową. Rządy z swo­
jej strony posłuszne są wezwania nadesłanemu z 
Berlina. Ulegając tej niepopularnej dążności, wyż­
sza izba saska odrzuci zapewne propozyeję izby de­
putowanych co do zmniejszenia ciężarów wojsko­
wych. W  Niemczech południowych, pomimo wynu­
rzanych codziennie w izbach i w prasie skarg prze­
ciwko przesadzonym wymaganiom wojskowości, 
rządy opierając się na traktatach zawartych z P ru - 
śrmi, przyśpieszają prace dla u organizowania na 
sposób pruski swoich sił wojskowych i niecofają się 
przed żadnemi wydatkami. (Aa Fr.)

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  Posiedzenie ciała 

prawodawczego z 20-go b. m. odznaczyło się mową 
p. Juljusza Simona, w której wyłuszczona została, 
po raz pierwszy dokładnie, poważna i zawiła kwe­
stja handlowa, roztrząsana obecnie przez izbę. P . Si­
mon wykazał, że opieka, o którą dopominają się 
niektóre gałęzie przemysłu, nie jest w rzeczywisto­
ści niczem innem, jak tylko owem głośnem prawem 
pracy, które przyczyniło się w znacznej części do 
upadku rządu z roku 1848, oraz że prawo podobne 
jest o wiele mniej usprawiedliwionem wówczas, gdy 
ci, którzy dopominają się o takowe, są nie ubogimi 
robotnikami bez wykształcenia, lecz bogatymi i po­
tężnymi przemysłowcami. Gdyby przynajmniej pra­
wo to mogło przynieść pożytek większości klas lu­
du; lecz przeciwnie, liczba tych, którzy mogliby od­
nieść ztąd korzyść, przypuściwszy nawet, że wszy­
stkie gałęzie przemysłu są w tern interesowane i 
życzą sobie tego, nie wynosi dwóch miljonów, pod­
czas gdy przeszło 19 miljonów francuzów poświę­
cających się rolnictwu lub pewnym gałęziom prze- I

mysłu, właściwym samej tylko Francji, cierpiałoby 
od tego, tak na skutek podrożenia przedmiotów 
pierwszej potrzeby, jak również z powodu zmniej­
szenia zagranicą punktów odbytu dla ich wyrobów. 
Co się tyczy kwestji uzdolnienia przemysłowego i 
rzemieślniczego, p. Simon wykazał niemniej jasno, 
że jeżeli Francja stoi niżej od Anglji pod niektóre- 
mi względami, za to pod wielu innemi co najmniej 
wyrównywa jej. Mowa ta wywarła bardzo wielkie 
wrażenie i wywołała, dla jej autora powinszowania 
od jego kolegów bez różnicy stronnictw politycz­
nych. (Nord.)

* ( Z m n i e j s z e n i e  a r mj i . )  L a  Patr z dnia 22 
stycznia pisze: Niektóre dzienniki powróciły znowu 
do kwestji zmniejszenia kontyngensu armji i dono­
szą, że takowa w stanowczy sposób została rózwią- 
zaną. Dowiadujemy się, że pod tym względem nie 
powzięto jeszcze żadnego postanowienia. Rząd, jak 
mówią, rozwiąże tę kwestję dopiero wtenczas, kie­
dy zmuszony będzie przedstawić prawo o zmniej­
szeniu armji ciału prawodawczemu, do tego zaś czasu 
zastanawiać się będzie nad nią z jak  największą tro­
skliwością.

Hiszpanja.
* ( P r o j e k t a  d o  p r a w) .  Madryt, 21 stycznia. 

Na posiedzeniu kortezów p. F iguerola odczytał ró­
żne projekta do prawa, z których jeden upoważnia 
do utworzenia nowego długu ukonsolidowanego na 
3 od sta, wypuszczonego po 30, dla spłacenia w 
całości zaległych płac obliczonych po 28. Inny 
projekt zarządza likwidację banków kredytowych, w 
Valladolid i Ivaayksie. Trzeci projekt udziela 
wynagrodzenie właścicielom i kupcom hiszpańskich, 
których statki lub towary skonfiskowane zostały 
przez francuzów w latach od 1698 do 1702, Czwarty 
projekt proponuje wynagrodzenie wszystkim hiszpa- 
nom, którzy dostawiali żywność francuzom podczas 
wojny 1808 r. Cyfry tych wynagrodzeń ustanowio­
ne zostaną według oszacowań znajdujących się w 
dokumentach urzędowych. W  dalszym "ciągu to­
czyły się rozprawy nad budżetem. (Cor. II. B.).

Kronika są Iowa.
Rozmyślne skaleczenie się 

Rozmyślne skaleczenie się, będące w pewnym 
stopniu czynem samobójczym, spełniane jest dość 
często przez mężczyzn w wieku popisowym będą­
cych, nie mających od zaciągu wojskowego żadne­
go wyłączenia. Skaleczenia, o jakich mowa, są tej 
natury, że jakkolwiek stanowią kalectwo wieczne, 
czyniące popisowego niezdolnym do frontowej służ­
by wojskowej, nie są jednak kalectwem tak cięż- 
kieną aby skaleczony po wyleczeniu się nie móM 
spełniać obowiązków powołania z możnością do 
pracy i samoistnego bytu. Kalectwo rozmyślne, po­
dobnie jak  każda zbrodnia, dokonywa się sekretnie; 
czyniący gwałt własnemu ciału' zręcznie obmyśla 
pozory, aby własny rozmysł smutnemu mógł przy­
pisać przypadkowi; wszelkie usuwa ślady do podej­
rzeń i udaną rozpaczą uzupełnia plan dokonanego 
przestępstwa. Pomimo jednak tak odegranej roli, 
prawda prawie zawsze wychodzi na jaw  i winnego 
dosięga zasłużona kara, którą w pewnem stopnio­
waniu oznacza kodeks kryminalny i której domaga­
ją  się niedawno wydane przepisy administracyjne 
będące w związku z ustawą o poborze wojskowym.

Jedna ze spraw tej kategorji rozpoznawana 
przez sądy karne, w tych dniach ostatecznie przez 
senat rządzący zawyrokowaną została, a publikację 
jej uznaliśmy właśnie na dobie.

Wójt gminy Szymanowice doniósł urzędowi po­
wiatowemu słupeckiemu, że w dniu 15 (27) lutego 
r. 1868, Krystjan G. lat 18 mający, bezżenny, ze 
służby utrzymujący się, przy robieniu kaszy w żar­
nach wskutku obsunięcia się kamienia Żarnowego 
na rękę prawą, z wypadku tego doznał obcięcia 
pierwszego stawu wskazującego palca, tudzież 
zgniecenia palca średniego.

W  skutku atoli rozchodzących się podejrzeń co 
do rozmyślnego kalectwa jakie Krystjan G. miał na 
sobie spełnić, naczelnik powiatu sprawę tę odesłał 
na drogę sądową.

Podsądny tłomaczył się, że przy mieleniu owsa 
na mąkę w żarnach, zmuszony był kamień wierzch­
ni unieść, aby mógł po wygarnięciu z pod niego 
ziarna, łatwiej żarna poprawić, jakoż przytrzymu­
jąc słabą lewą ręką kamień, prawą ręką ziarna wy- 
o-arniał, że wtedy to kamień upadł i kantem tak sil­
nie przygniótł palce od prawej ręki, że cały staw 
pierwszy tegoż palca został odciętym. Dodał jednak, 
że nikogo przy tym wypadku nie było, że więc nie 
ma świadków na poparcie swego tłomaczenia; w dal­
szym atoli ciągu badań, gdy został przyaresztówa- 
nym, podsądny wskazał dwóch świadków, mianowi-
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cie piętnastoletnią, swoją siostrzenicę, tudzież jedną 
ze sług domowych. Obie te kobiety bez przysięgi 
poświadczyły zaszły wypadek ogółowo, dodając 
jednozgodnie, że nie widziały w żarnach oderwanej 
części palca.

Lekarz powiatowy, tudzież urząd lekarski zgo­
dzili się na to, że kalectwo doznane przez podsądne- 
go nie pochodzi od przypadku, lecz że utrata stawu 
palca, według wszelkiego prawdopodobieństwa, jest 
skutkiem umyślnego cięcia ostrem narzędziem.

W  takim stanie śledztwa, sąd kryminalny w W ar- 
szawie, za umyślne zadanie sobie kalectwa dla uwol­
nienia się od służby wojskowej, z mocy art. 35, 48 
i 53 K . K . G. i P . tudzież art. 1 postanowienia ko­
mitetu urządzającego z dnia 22 września (4 paź­
dziernika) 1867 r., Krystjana G. skazał na oddanie 
do służby wojskowej, zaś w razie niezdatności do 
takowej, na oddanie do ro t aresztanckich przez lat 
cztery, z zesłaniem następnie na zawsze na mieszka­
nie w Syberji.

Sąd apelacyjny wyrok ten w zupełności zatwier­
dził i takowy stał się już prawomocnym. ^

PRZEWODNIK WARSZAWSKI 

dnia  13 |2 5 )  Stycznia.
*  ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów nyeh 

artykułów  żywności na  targach  warszaw skich w tygodniu u- 
płynionym  były n a s tęp u jąc e : Co do pieczywa stosow nie
d o  deklaracij p rzez  piekarzy M agistratow i złożonych: Chle­
b a  razowego fun t kop . 2 , pytlow ego kop. S, sto ło ­
w ego kop. 5 , bu łka  za kop. 1 ważyła: o rdynary jna od zołot. 
12 do zoł. 16 , poznańska od zoł. 10 do zoł. 13 , m ontowa 
od zoł. 9 do 12 . Co do mięsa wedle deklaracij rzeźni- 
ków M agistratow i złożonych: wołowego w częściach zadnich 
fun t. kop . 11 , w częściach przedn ich  kop. 9, polędwicy 
fu n t kop . 18 , cielęciny w ćw iartkach zadnich kop . 1 3 , w 
ćw iartkach przedn ich  kop . 11 , baran iny  w |ćw iartkaC h za­
dnich  kop . 9, w ćw iartkach przednich  kop. 7, w ieprzow i­
ny ze skó rą  kop. 1 2 , bez skóry  kop . 11 , ło ju  czystego kop. 
1 3 , sadła kop. 20 , słoniny solonej kop. 2 0 , słoniny świeżej 
k o p . ,1 9 . Co do nabiału: m asła świeżego fun t kop. 30 , 
solonego kop. 2 5, śm ietany kw arta  kop. 2 5 , śm ietanki 
słodkiej kop. 13 , se r krow i większy kop. 2 0 , m niejszy 
k op . 12 , se r owczy kop . 20 , tw aróg  kop . 8 , ja j  kopa kop. 
8 0 . Co do drobiu: kurczę kop. 2 5 , kaczka kop. 50 , gęś 
zw yczajna kop. 90 , tuczona rs . 1, indyk rs . 2, indyczka rs. 
1 kop. 35 , pu larda  kop. 50 , kapłon kop. 70, p rosię  kop. 
7 5 . Co do zwierzyny: sarna r s r .  8, zając rs . 1, cietrzewi 
p a ra  rs . 1 kop. 50 , kwiczołów p ara  kop. 16 , kuropatw  p a ­
ra  rs . 1. Co do ogrodowizny: roszponki blacik kop. 15, 
andyw ji krzaczek kop . 4 , szczypiorku pęczek kop . 3 , kala­
fio r duży kop. 13 , m niejszy kop . 8, selerów  m endel kop. 
2 0 , porów  kop. 6, p ietruszk i w iązka kop. 7, chrzanu kop. 
1 0 , kapusty  zwyczajnej głów ka kop. 4 , w łoskiej kop. 4 , 
n iebieskiej kop. 5, m archwi korzec r s r .  1, buraków  rs r . 1, 
b rukw i kop . 95 , karto fli korzec kop . 95 , garn iec  k . 3 '% , 
k a la repy  m endel kop. 15 , cebuli garn iec  kop. 10 , fu n t kop. 
4 . Co do legumin: m ąki najp iękn iejszej fun t kop . 8 , ś re ­
dniej kop . 6, ordynaryjnej kop. 4 , kaszy krakow skiej d ro ­
bnej kw arta  kop. 11 , średniej 9, grubszej kop. 8 , p e r ło ­
wej pięknej kop . 10 , średniej kop . 9 , jęczm iennej Ijop. 5 , 
jag lan e j kop. 7, gryczanej kop . 6 , pszennej kop . 13 , ryżu 
fu n t kop. 8 , grochu szablastego k w arta .kop . 6, okrągłego 
kop. 4 % ,  grzybów  suszonych fu n t kop. 2 7. Co do ryb 
żywych: szczupaka fun t kop. 2 7, leszcza i sandacza kop. 
2 2 , k arp ia  kop. 22 '/2, lina  kop . 2 5 , karasia  kop . 2 0 , su­
m a kop. 1 4 . Co do ryb śniętych: szczupaka fun t kop. 14 , 
k a rp ia  kop. i 5, leszcza kop. 13 , okonia k op . 12 , k arasia  
kop . 13 , lina kop. 15 , drobnych rybek  kop. 10 . ^

C a l e n d a r  z.
W e  środę 14 (2 6) stycznia, —  śśw. P o lik arp a  b isk . męcz. 

i P au lin a  wyzn. —  Słońce wsch. o godz. 7 min. 5 2 ; zach. o 
godz. 4 m in. 34 .

W e czw artek 15 (2  7) stycznia, — św. J a n a  Chryzostom a 
b isk . wyzn. —  Słońce wsch. o godz. 7 m in. 51 ; zach. o 
godz . 4 m in. 3 6.

/ ,

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 3 .° 8  R. | o K 6 z rana . [ O ST. 4 po poi.

W c z o r a j . I
Barometr w milimetrach . . .  .j 7 5 5 .0 1 7 5 2  9
Termometr R e au m u ra .......................j — 2 .° 9  | —1.°0
Stan nieba ....................................... j pochmurny, j pochmurny.

Największe zimno — 3,°7 K. Najmniejsze zimno 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3.

0,°7 R.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— Dziś, we w torek, tra jed ja  w 5-ciu 

Aktach 1 1 -tu  obrazach, R o m eo  i J u l j a  —  Osoby: E sk a -

lus, książę p an u jący  w W eron ie  —  p . Boczkowski', P a ­
rys —  p . Kwieciński, M erkucio— p . Stolpe —  (obadwaj 
powyżsi, krew ni E sk a lu sa); M ontekio— pan Sureuńcz, K a -  
p u le t —: p . Gńzywiński —  (obadwaj naczelnicy dwóch 
nieprzyjaznych sobie rodz in ); R om eo, syn M ontekiego — 
p . Wardźyński; Benw olio, synowiec M ontekiego —  pan 
Szymanowski; P an i K apu let, żona K ap u leta  —- pan i Nie­
wiarowska-, Ju lja , córka K apuleta  —  pani Modrzejewska-, 
T ybalt, krew ny pan i K ap u le t— p. Piasecki-, L au ren ty  fran ­
ciszkan in— p . Chęciński-, J a n  franciszkanin  — p. Dąbrow­
ski-, M arta , m am ka J u l j i— panna Micińska-, A ptekarz— p. 
Dobrowolski; P aź  P ary sa  —  pan  Jejde; B altazar, słu ­
żący R om ea—  p . Szober-, P io tr  —  p . Damse, Sam son—  
p. Kruszewski, G rzegorz—  p . Kowakiewicz —  (trzej po­
wyżsi, słudzy K apu leta); A braham , służący M ontek iego— 
p . Krupiński.— Jutro, we środę, opera  Semiianiida, przez 
artystów  włoskich; abonam ent N . 2 lit. B . —  Wczoraj, w 
poniedziałek , dawano operę  Semiramida, przez artystów  
włoskich, było osób 45  2.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Jutro, we środę, kom edja 
Ja. CZyli Samoluby. —  Wczoraj, w poniedziałek , dawano 
kom edj e Szczęście nieszczęściem, Majster i czeladnik 
i Czuła struna, było osób 4 6 o.

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kazim ierow-
sk irn ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na  lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 10-ej rano do 2-ej po  południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu  europejsk im ). —  Codziennie, od go d z i­
ny 10 rano  do w ieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i św ięta kop . 5.

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy  ulicy Miodowej w dom u L es- 
sera  N . 4 9 0 /1 ) .— Dziś i codziennie z w yjątkiem  piątków ,
Wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu­
p e łn ie  rodzaju , dany przez p ro feso ra  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. F izyka, m agja, czarnoksię- 
stwo, m agnetyzm . —  Początek  o godzin ie 7 -e j. — N B . Co 
niedziela przedstaw ienie dlafdzieci o godzinie 2 -e j,  po 
cenie połowicznej.

A LKA ZA R (przy  ulicy K ró le w sk ie j) .—Dziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W języku niemieckim- —  Początek  o godzinie 7 '/2 wie­
czorem . •

W  SA LO N A C H  PR A D O  (za rogatkam i W olskiem i). —
W niedziele i każde święto, Wieczory tańcujące. —

M ężczyźni p łacą  po kop. 3 0 ;—  dam y w tow arzystw ie m ęż­
czyzn b e zp ła tn ie .—  N a  Bale b ile t wejścia kop . 50 i na  u- 
bogich kop. 5 .— O m nibusy z p lacu  K rasińsk iego  k u rsu ją  na 
m iejsce p o k o p . 15 od osoby.—  K ontram ark arn ia  obok sali 
o ranżeryjnej.

* Przyjechali do W arszawy: jeneral-adjutant ksią­
żę Radziwiłł, z Petersburga; jenerał-m ajor Dochtu- 
row, z Orła; tajny radca Solowiew, z Łyszkowa.

* Listy niewłaściioie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 9 (2 1 )  b. m ., a  m ianowicie pod adresem : z używa- 
nem i m arkam i: Szatkow ski w Sam arze, M atuszkiew icz w
Poznaniu , R egu lsk i w Sm oleńsku, Dam e w G dńasku, E j-  
ch ler w M iędzyrzecu, C ierpicki w A ugustow ie, Radowu w 
Sraorgoni, W asilew  w  W ołogdzie, L esk i w K łom nicach, 
H ild eb ran d t w R akołupach, E u b ard  w Sieradzu, M iędzyrzy- 
cki w K ałuszynie, Ł ag iew nicka  w L u b lin ie , N e rin g  w Cwi- 
k linku , 16 sztuk  b andero li a  zam ało naklejonem i m arkam i, 
Now acki bez oznaczenia m iejsca, dwa lis ty  bez adresów , — , 
listów  m iejskich sztuk 9, wyjętych ze skrzynek  pocztowych, 
jak o  n a  koszt, doręczone nie będą, —  oraz 15 sztuk  listów  na 
koszt d la w yekspedjow ania w ew nątrz  k ra ju , jako  z n iena- 
klejonein i m arkam i, w ypraw ione n ie  b ęd ą , i znajdują się w 
kancelarji pocztam tu  do o d ebran ia .

* D nia 12 (2 4 )  b . m. i roku , chorych w 8-u  cywilnych 
szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 4 7 , um arło 1 3 , p o ­
zostało 19 79 (m ężczyzn 9 4 3 , kob iet, 1 0 4 6 ) , z nich w szp i­
talu  starozakonnych mężczyzn 18 2 , k o b ie t 18 3.

* D n ia  1 2  ( 2 4 )  bież. m ieś. i roku , urodziło S ię :  chrze- 
śąan: płci m ęzkie 8 , p łc i żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci m ęzkiej 5, p łc i żeńskiej 4 , razem  25 ; — Z&W&TłO 
Śluby małżeńskie: par: clirześcjan 3; Starozakon­
nych — ; —  umarło: chrześcjan: płci męzkiej 9 , płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 4 , p łci żeń­
skiej 3, razem  2 3 .

Geny Targowe.
dnia 12 (2 4 )  S tycznia  187 0  rolcu.

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ.
dnia 13 (25) Stycznia 1870 r.

MONETY.

01
 

N

| Płacono

Pół-Imperjały R osyjskie. . . .
Rs. K. Rs. K.
_ _ __ _

Dukaty Holenderskie nowe ważne. . . _ _ _

Frydrychsdory Pruskie . . . . __ .
Pruski kurant za 100 tal . . . — _

PA PIE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 . . . . . -
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

— - -

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

— — • - ~

po złp. 300 za sztukę . . _ __
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . ----- __

i, 77 77 bez kuponu . 
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji 1-ej

-- — —

za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji 2-oj

94 48 94 lfr

za rs. 100 ) ............................. 93 48 93 15
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. _ _ 100 50
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) , , 76 73 76 40
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

■- —

rs. 100 ...............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

— —

rs. 1 0 0 ...................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

— -

1 0 0 ........................................ . . _̂ _ ,

Metaliki Lutowe za rs. 100 —- _ lo o 6 7
„ Sierpniowe za rs. 100 . . # . — 100 3S>

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 154 — - ___

77 77 77 z 1866 rs. 100 . 155 ___ ,— —

5%  Listy Zastaw. R o s j i .............................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

— — — —

go dróg żelaznych rs. 125 . . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

— — — T

frank. 2,000 za rs. 100 . . —• -
Akcje Drogi Zel. W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

67 — 66 —

500 za sztukę . , .
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

— - —

1 0 0 ........................................ .....  ,
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100  . . 
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

72
=

71

rs. 1 0 0 .................................. ,  , 108 107
Obligacje Kolei Zel. W ar.-Terespolskiej. ___ „ — —

Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . — _ — —

W EX LE.
Berlin . . . 100 Tal. 2 m. 119 25 119 2 V*

77 •  77 77 k. t. 119 10 119 95
W rocław . . „  „ 2 m. .

Gdańsk . . . , „  „ 2 m. 119 10 119 95
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. _

Londyn . . .  i  F t. St. 3 m. 8 12 __ ___

Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 97 20 ,

Wiedeń . . 150 Zł. W. A. 2 m. 98 40 98 25-
Petersburg .  100 Rsr. 3 m. 98 50 98 O  ł y

* •  77 77 k. t. — —

Mo s k wa . . .  „ „ 1 m. 99 33 99 . —
77 77 77 k.  t. — — - - r

’ W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. —
„ 7-7 77 od Listów Likwidacyjn. rs .—

k. 3 5 % .  
k. - .

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 12 (2 4 ) Stycznia 1870 r.

3
2
2
2

R OD ZA J PRO DUK TÓ W
Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. kopiejki

P szen ica ............................ 10 40 5 40 6 50
Zyto................
Jęczmień.

6 12 3 77% 3 82%

Owies . 3 36 1 95 2 15
Groch polny . . .
K artofle................................... 1 60 — 90 1 1 -

Pud siana od kop. 27%  -  30. Pud słomy od kop.20 -  22% . 
Dowozy: Pszenicy 206; Żyta 286; Jęczm ienia —;

Owsa 286 czetwerti.

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W a rsz a w ę .......................

„  Petersburg 3 tygodn. .
„  77 3 miesięczny
„ Londyn
„  Paryż
„ Hamburg
„ Wiedeń

Listy Zastawne 4 % ........................................
Listy Likwidacyjne. .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . .
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

„  „  „  2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza  .......................
5%  Listy Zastawne Ruskie . . . . . .

Żyto na  targu . . . . .  . . .
na dostawę w jesieni . . . .

Z W IED N IA .

ż%dają | płacą

W eksle na Londyn.. • .  •
Hamburg .  . . .

„ P a r y ż .....................
Pożyczka Narodowa . . . .
5%  M e ta lik i..................................
Akcje Banku Kredytowego

Z PARYŻA.
Renta 3 % .....................................
Renta W ł o s k a ...............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3%  Papiery (Consols) . . .

75%

83
82%.

8 1 %
7 0%
57'%
6 8 '%
89'%
8 3 ’%
78’%
5 5 %

118%
118’%

67
82 %  
44
43%

123 10-

48 90 
70 55

262 9 0

73 50 
55 1® 

210

92’%
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OGŁOSZMM IIBM I M I I I A U I I  OElilRJIIIIJI.
U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E .  

3 A R B J L E H I R  H  n P H B H I E r i H .

D. 185. BupittdfjcKoe I  JOt~i ‘ runf '  
lip n e  Aeuie.

Lhmt, o 6xHBJi»eTca, hto B x a ja c x a B i, JIh- 
COUK1&, nocTOHHHHft atHTejib rwHHŁi E o p y x a- 
Bo, CoxaneBCKaro V liaja , a te jra e rT , noxyHHTB 
PMHrpamOHHMft nacnopTT. b t, ABCTpiScKyio 
MMnepiio. r  J

Ba jitjcT B ie nero, xaija HMtiomia 3aK0 h -  
h h b  npeTeH3lH kt, noMHHyTOMy HiicouHOMy 
bt. TeaeHia TpexT. H ejtxB, cnaTas co ahh Ha- 
CToamaro OotHBxeHia, 6zarOBOXKTT. 3aaBHTb 
o  TaKOBMx-b npoTCHsiax-b ryóepHCKOMy n p a -  
BaeHiio; aóo no HCTeueHia cero BpeMeBH, o 
Bbijaa* ewy nacnopTa óygeTT, cjfeaano npeg- 
«TaBjeHie no npnHa^je»HOCTH.

T. BapinaBa, 30 ^ eaaó p a  1869 rofla.
CoBtTHHET,, IlyxaabcaiS.

3a ;I,tjionpoH3Eo^i!Tejia, CTanKCBH'n-.

N. D. 327. sĄenapmciMe yrmt> lo p zu u .in  w 
M an‘ufja icm ypb.

H a ocHOBaHia 145 c t .  ycT . IIpOM. (Cb. 3 aic. 
T . X I) , 0ÓT>HBXHeTT>, h to  17 0 k th 6 ph cero  
ro g a  nocxynaxo b t. o h h S  npom eH ie TpaiK- 
aaH caaro  IlHateHepa Pefica  o Bbigauk jo k to -  
p y  A B r y c T y  3 e S ® e p T y  3 - x i T H e S  n p a B a x e ria  
n a  ch o co ó t. npHroTOBJieHia paCTOpa c tp iia -  
CToft khcxo tb i BT. boąIH a  yuoT peO xem a otoB 
khcx o tb i jx h  HdfiTpaJiH3apiH c a x a p H u x t  nao
TBOpOBT*. ^
2 ~ 3_________  5 ffieKaSpg 1869 ro ja .

N. D. 328. / je n a p n a M e n n n  Topzon.m  u 
Mani/'/JaKmi/p/j.

Ha o c n o B a m a  145 ct. yĆ T .np0M. (CB.3aK. 
T. XI), oSiHBaaeTT,, hto 20 H on6pa cero ro- 
*a nocTymujo bt, ohhS npouiem e H otom- 
ro  !  °  n ° 'je™ aro r PaffiAaHHHa E . rb a -
l(i , . B1 « , e B B l l , a  A. A xh o BbigaHt hm-b 

THeH npHBHJierin Ha ocoóro ycTpoficTBa 
napoBoft KOTe-n,.
2 — 3 5 HeKaOpa 1869 r o ja .

N. D. 329. Ą en u p m a M en m b  TopzoeAU u  
M anjisfiaKinyp’b.

Ha. ocnoBaHiH 145 ct. y CT. n Pon. (Cb . 3 a K.
’ ) ’ ooiiaB aaeTŁ , hto 14 CeHTa6pa cero

ro g a  nocT yanxo b t, o h h 8  npom eH ie M exaaa- 
Ka (Pegopa RaH a o B bigant e a y  b-x tT H eftnpa- 
B a x e n a  Ha MacTHKy, npegoxpaH m om yio na-
pOBbie KOTXBI OTT. B3pbIB0BT>.
- _ ‘ 3 5 ReK aópa 1869 ro ja .

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A C J E R J C T B T k

IV. D. 411. Rejent K ancilarji Ziemiańskiej 
ie Kaliszu.

Zawiadamiam, że  toczy się  p o s tę p o w a n ie  
spadkowe po zmarłych:

1. Janie Pęcherzew skim . co do ty tu łu  w ła­
sności 14-tej części dóbr Żdżenice, z pow ia­
tu  T urekskiego.

2. W ik torze  D zierżanow skim  i Felik sie  
N ietnira, co do kwoty rs r . 135 na tejże  U-tej 
części dóbr Ż dżenic w dziale IV  pod Nr.' 1 
lokowanej.

3. W itosław ie Pstrokońskim , co do o strze ­
żenia na jego rzecz o w łasność czterech  włók 
lasu, w dziale n i  wykazu hypotecznego dóbr 
U rab ia  z powiatu Ł askiego pod K r 7 zapi­
sanego.

4. M ichalinie z B rzezaósk ich  Krąkow skiej, 
co do kw oty rs. 345, dawniej na dobrach Ko- 
rzenicy  z Pow iatu T urekskiego, dla niej za- 
bypotekow anej, a  obecnie sp łaconej pożycz­
k ą  Towarzystwa Kredytowego Ziem skiego i 
■w depozycie władz tegoż Tow arzystw a zo­
sta jącej; tudzież że do regulacji wszystkich 
tych  spadków term in na dzień 27 L ipca (8 
Sierpnia) 1870 r. w mojej K ancelarji u r z ę ­
dowej w mieście K aliszu  oznaczony został.

K alisz d. 8 (20) S tycznia 1870 r.
1 2 E dw ard M ilewski.

' 1. Domu drewnianego z zabudowaniami,fi 
placem prętów kwadratowych 100 wynoszącym 
na Dobrcu małym pod Kaliszem Nr. 44 pol. 
oznaczonym w tabeli likwidacyjnej pod Nr. 13 
zapisanym.

2. Gruntu mórg trzy prętów 220 mian- W ar­
szawskiej we wsi ogrody Starościńskie pod K a­
liszem położonego, dawniej Nr. 16 a teraz 4 . 
oznaczonego w tabeli likwieacyjnej pod N r 4 
i 6 zapisanego. F

Zawiadamia strony interesowane iż takowa 
nastąpi w Ujdzie Pokoju w Kaliszu dnia |24 
Kwietnia (6 Maja) 1870 r.

Wzywa zatem wszystkich prawa do nieru
terminie^nn mogących, iżby takowe w

, powyższym pod prekluzją prawem hy- 
n  i n""ni ?astrz°żoną zameldowali. 

wvrlf,!?,SZCme dec7zji w skutek tej regulacji 
wjdanej nastąpi dnia 29 Kwietnia (11 M aja)t. r.

Kalisz d. 9 (21) Stycznia 1870 r.
  ^______ Podsędek, Białobrzeski.

y  ^ ' D- 434. S ą d  Pokoju w Olkuszu. 
-ópopodu wniesionego żądania wywołania 

oo nowej regulacji w teritorium  m iasta B ea- 
uzina nieruchom ości, mianowicie:

a £Pntu nabytego za aktem  urzędowym 
Przed R ejentem  w O lkuszu z dnia 7 (19) 
C z e r w i  1368 r. 0d Jadw igi z Trzewiczków 
po Jakobie  Seibichu p o zo stiłe j wdowy, po ło­
żony pom iędzy gruntam i W iktorji P iecho­
ckiej z jednej i F ran c iszk i Sm iałkowskiej, 
dziś w części M aneli L ask ie ra , z drugiej 
strony  położony, a  przez .p ięć zaganów do i 
drogi zelaznej Ząbkow sko - Katowskiej, do ! 
drogi polnej ciągnącego się. 1

^  U runtu nabytego za aktem  urzędowym  
przed  Rejentem  w Olkuszu z dnia 7 (19) 
Lzerwca 1868 r. od F ranciszki z G ęborskich 
pierw szego  ślubu Rezeszkow ej, powtórnego 
Snyałkow skiej, A ntoniego Śmiałkowskiego, 
który  posiadhła skutkiem  zam iany od gó rn i­
ctwa Rządowego z gruntów  poplebańsklch  
K enozniskich, graniczącego od :północy z 
gruntem  Jadwigi Seibichowej wdowy, ze 
wschodu z koleją żelazną, od południa  z 
grun tem  poplebańskim , nad.mym przez gór - 
nictw o kapuścikom  i innym, z zachodu z 
drogą do Sielca prow adzącą; oraz 

c) Fab ryk i wzniesionej na powyż rzeczo­
nych grun tach  do wyrabiania d ru tu  i gwoź­
dzi drutowych, z wszelkiemi maszynami i 
przyrządam i.

Zaw iadam ia strony  interesow ane, że t e r ­
m in do regulacji tej wyznaczonym zo sta ł na 
dzień 14 (26) Kw ietnia 1870 r. godzinę 10 z 
ran a , zechcą zatem  w term inie tym bądź sa ­
me osobiście, bądź przez pełnom ocników  
praw nie um ocowanych z legalnem i dowoda­
mi sgłosić się; n iestaw ienie się bowiem, mmć 
będzie sku tek  p rek luzji a r t. 154. 160, prawa 
hypotecznego z roku  1818 zagrożonej.

Zaw iadam ia je  nadto, że decyzja ja k a  w 
tej m ierze zapadnie w dniu 16 (28i t. m. i r. 
zostanie zapublikowaną.

O lkusz d. 17 (29) Grudnia 1869 r.
Podsędek, Górski.

W zywa ich przeto, aby do takowej osobi­
ście lub p rzez  pełnom ocnika urzędow nie 
i szczególnie na to umocowanego zgłosili się, 
żądan ia  swe i wnioski do pro tokó łu  regulacji 
podali i w dokum enta praw a ich udow adnia­
ją c e  zaopatrzyli się.

O strzega ich o ra z , że niezgłaszający 
się w term inie, podpadną skutkom  prekluzji 
w art. 154 i 160, prawa o hypotekach z roku 
1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wy­
wołanej w term inie do regulacji nie staw ił 
się, tenże na żądanie k tóregokolw iek z in te ­
resan tów  na k arę  od rsr . 1 kop 50 do rsr. 7 
kop. 50 skazanym  zostanie i podług a rt. 150 
tegoż praw a, u traca  wszelkie dobrodziejstw a 
praw ne względem swych w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w sku tek  ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie n a s tą p i dnia 20 Kwiet­
nia (2 M aja) r. b., na pnblicznem  posiedze­
niu Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej upływ ać z a ­
cznie.

In teresanci przeto , bez dalszego wezwania, 
w tymże dniu ogłoszeniu je j przytom nem i być 
powinni.

Kozienice d. 5 (17) Stycznia 1870 r.
Podsędek, Pomianowski.

P isarz, Brzozowski.

L I C Y T A C J E .  —  T O P H I .
X. D. 247.

(Cywaia 3 T a  n p o n a c u E a e T c a  cjioBaM H ) n o j -  
B e p r a a c i ,  b c S mt, o 6 h33h h o cth m t> u  y c j io p ia s n *  
B a  o cH O B am u  h o h x t . ó y j y n ,  n p o a s B o jH T B c a  
n o  c e n y  n o n p a j y  T o p m .

K B H T atm iio  (T a i to ro -T O )  K 3 3 H a ieS cT B a  b t , 
n o n y a e H iH  h m t, o t t>  M emi 3 a a o r a ,  c o c r a B jH -  
i o m a r o  . . .  . p y f ,  . , j n o n . y  c e r o  u p a -
a a r a i o ,  c t  t I s m t .,  h to G m  a a a o n ,  b t o t t ,  b - ł  
c a y ia - fc , e c jn i  n o j p a j T ,  a e  o c r a H e T c a  3 a  m hoio  
o u j t ,  B 0 3 B p a m e H i. m ii*  h u  p y iy t  ( h j h  o m p a -  
BJleH tB T , MtCTO IKHTCJIhCTBa ł i o e r o  b t .  N N . p o  
no H T h  H a s to S  c a e T T ,) . n o c ro a H H O e  MhoTO ikh- 
T ezbC T B a s io e r o  bt. N. n a c j a  . . . . .  M tCH- 
n a  . . . ■ r o g a .

( I Io jn H C a T b , 3 B a n ie ,  e m u , o t t c c t b o  a • 
Mnxiio).

r. H io Ó JH H t, 23 f le ita O . (4HHBapa) 1869 r.
C o b B t h u k t .. ( ................ ) .

N. D. 462. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
ui Lublinie.

Po zm arłej H elenie z h r. ]■oletyłów T ur- 
kułłow ej, w łaścicielce dóbr T era ty n , w Po- 
Wiecie H rubieszow skim  leżących otworzył 
się  spadek, do regulacji którego, term in na 
dzień 18 (30) L ipca  1870 r  w K ancelarii mei 
wyznaczony został.

Lublin  d. 8 (20) Stycznia 1870 r.
»—2 W alery  Głowacki.

^ r e g u l a c j e  h y p o t e c z n e T

 y C T P O l l C T B O  I i n O T E K X .

N. D. 439. S ą d  Pokoju w Kaliszu 
W ydział Hypotecznu. 

do * 8 w niesionego żądania o wywoła- 
pierwiastkowej regulacji hypoteki.

N . D. 433. Sąd  Pokoju w Olkuszu.
Z powodu wniesionego żądania wywołania 

do novyej regulacji w teritorium  miasta ]3en- 
dzina położonej:

1. Oficyny murowanej piętrowej w posesji 
Isr. 1/ L it A, -w mieście Bendzinie sytuowanej 
w tyle domu pod Nr. 17 będącej, częścią placu 
z prawem wieczyście do tejże realności przy­
wiązanym i wyłącznem prowadzeniem handlu 
w bramie czyli sieni frontowej od .Rynku w do­
mu pod Nr. 17 będącej, wystawionej w miejscu 
dawnych zabudowań, nabytych przez Manelę 
i M ałkę Haję z Openehajmów małżonków La- 
skierów za aktem urzędowym przed Janem 
Różyckim Rejentem Kancelarji Hvpotecznej 
Okręgu Lelowskiego w Żarkach, w dniu 28 
Stycznia (9 Lutego) 1858 r. od śtaiozakonne- 
go Ieyka Openhajma.

Zawiadamia strony interesowane, że termin 
do regulacji tej wyznaczonym został na dzień 
13 (15) Kwietnia 1870 roku godzinę 10-tą 
z rana.

Zechcą zatem w terminie tym bądź *same 
osobiście bądź przez pełnomocników prawnie 
umocowanych z legalnemi dowodami zgłosić 
się, niestawienie się bowiem będzie mieć sku- 
tek prekluzji art. 154 i 160 prawa hypoteczne­
go z r. 1818 zagrożonej.

Zawiadamia je  nadto, że decyzja jaka w tej 
mierze zapadnie, w d. 16 (28) b. m. i r. zosta ­
nie zapublikowaną.

Olkusz dnia 17 (29) Grudnia 1869 roku.
_________ Podsędek, Górski. '  '

.w N . D. 432. S ą d  Pokoju w Kozienicach 
W ydziat Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hypo­
teki:

N ieruchom ości pod Nr. 27 w m'. Kozieni­
cach przy R ynku położonej, sk ładającej się 
z . połowy domu murowanego z placem  do 

*•) “ le ż ą c y m , oraz z placu pod Nr. 54 po 
rezebranym  domu

Lwiadamia interesantów, że takowa nastą­
pi w bądzie tutejszym w dniu 20 Kwietnia : 2 
Maja) r. b.

A m 6 A u n a cu e  PyOcph e ? ruę 
j ' U paeA en ie.
i C hmt. o5T,flB xneTT ., h t o  2 8  H u b . ( 9  rsp .)
I 1 8 7 0 r .c i .  1 2  nac. no jiy^na bt>  npacjTCB s. ! ’y -  
i O e p H C K -a ro  n p a B J t e H i a  ó y j y T - b  n p o H 3 n o g i iT i , -  

c a  T o p rn  n a  nepecT pohity  A p x iep e iic i;a ro  jo -  
’ n a  u  H a x o ^ a iu H X C H  n p u  h b m t.  x o a a S c T B e H -  

h u x t ,  C T p n e m i i  b t .  r .  X o x m H , nocpescTBOsn. 
3aneHaHHHxT, 0ÓT.HBxeHiii c o b j i I i c t h o  c t .  cxo- 
s e c H o io  TOTHacT,-iKe no pacnenaTaH in o 6 t> h -  
BaeHift, n e p e T O p a tK O io  Sica.-jy n axo j;Jiinnsmcii 
Ha jrnuo, nonaBiuiiMii oó-ŁnEjieiiia atexaioiuB- 
mh. K t. TSpraMT. Ha3HiiHaeTCii csit-rnaH  c y i i -  
Ma, OKOHHareaBHo onptnT,xeHHaa nocTaHO- 
BjieHieMB cero  IIpaBxeHiii, o t t .  5 (1 7 j jje ita - 
ópn  c. r. a a  JV? 3178, a  MjieHHo:

а) H a  n e p e c T p o f t i ty  A p x i e p e S c n a r o  iOMa 
b t .  r .  X o ir n h  1 5 ,5 8 2  p y ó .  60 k c u .

б )  H a  n e p e c T p o i iK y  xo3aiicTBeHHi>ixT> c t d o - 
t e p iB  1 0 ,6 3 0  p y ó .
j B ó e f o  2 6 ,2 1 2  p y ó .  6 0  s o n .
< 3 a  OTHHCxeHiewT., H a ocH O B aH ia  B H c o n a f i -  
I n i e  y T B e p a tg e H H a r o  2 9  O i tT a O p a  1864 r o j a  
: M H B H ia  P o  y g a p c T B e H n a ro  C o B B T a o  u p e o -  
| 6 p a 3 0 B a n i t i  rp a a tja H C K o ft c t p o h t c x l h o S  n a -  
, CTH, CT. T O p ro B o S  irb H b i, 4%  n p o u e B T O B ^  B ’b 
j u o j u , 3 y  ry S e p H C K H X T . TexHHKO*BT,. n e p e T o p  

H tK a H a n i ie T c a  o t t .  cyM M U  , K a ita a  OK aateTCH  
J n o  H O C T yniiB uiH M T . oÓ T .aB jieH iaM -1.  caM O io  e h  
j ro jH O io  ą.1h ita3HBi.

H ie j ia io m if i  b 3 h t i .  Ha c e ó n  npoa3BO ^CTBO  
j B a n i e  03HaHCHHiJXT, paóO T T . flOJiiBeHT. j o  c p o  
j n a ,  H a3 H au eH H a ro  T o p r o m .  a  He a0 3 iK e , 
j H a it i .  So  1 2  H aco sT . a o j t y j u s  a o j a T b  C c K p e -  
| T a p io  1 'y ó e p H C K a ro  n p a B j e H i a  3 a n e H a T a u H o e  
| o O ta B n e H ie  < ao g ja H H b iH  ir»e n o c ą ®  1 2  nacOBT.
I H e n pnaaM aioT C H ) c i .  a a s n a c b io  Ha K O H B epT h,
! H a K aK y io  h T jił  TaKOEOe n o ja H O , ct. n p a x o -  
j Htem eM T, K B H T aH uia u a 3 e H H a ro  B asH an e iłcT B a  
■ b t . n p a H H T ia  o t t , r ie r o  3 a x o r a ,  p a B H a io iu a ro -  
; « *  / i o  uacT H  CMUTiioft c j th m ł i  t .  e . 2 ,6 2 1  p y ó  
j 26 K on . r
j O  B O SB paTt, a a n o ro B T . j a u a s r i , ,  H ey g ep iE aB - 
j  UIHMCH H a T o p ra x T .,  ó y ^ e T -b  c f ltx a H O  p a c n o  
| p a iK eH ie  TOTHacT. n o  O K O iiH aH ia 'T O proB T .. 
j J K e n a io n t ie  ynaB C T EO B aTi, b t . n e p e T o p iK itk  
, o 0 n 3 a u i . i  b t . Ba3H aH eH H bi8 kt. T o p T aM i. cpoK T.
| aBHTŁCH a n a  XBHHO, a r a  a te  u p a c x a T b  CBOHXT. 
j ynOXHOMOHeilHBIXT., cnaóflH B T. a  XT. ycT.THO- 
i BXeHHBIMH JOBhpeBHOCTSM H. H e  npejC T aB H B - 

m je  a te  b t  H aaH aneH H B iS c p o ic b  uacB M eriH aro  
0ÓT.HBxeHiH, kt. cxO B ecH oS  a e p e T o p a t i tB  He 
flonycK aioT C H .

n p a  u p o a s B O sc T B h  T oproB T . M o ry T i. H a x e -  
jh t b c i I t o x b k o  T h  x a n a ,  K O T opam  n o g a x a  kt , 
Ha3HaHeHHOMy ^Jih  t o t o  cpO K y 0 0 T .n B x e H ia  a  
n p e g c T a b a x a  3 a x o r a ;  e c x a  ® e  b t . T o p ra x u , 
atex aeT T . apaH S T B  y n a c T ie  K O M naH is, c o c t o h - 
m a a  B3T. HtCKOXBHHXT. XBUT., TO KT, T O p ia u T .
MOiseTT. Ob it b  s o a y u je H O  t o x b k o  ogH o x a n o ,  
ynoxH O M oneH H oe o t t . K O M naH ia.

H o jp o Ó H B ia  y c x o B ia  a  cmŁ t b i iK e x a io u jie  
MOryTT. B a jllT B  BT. AxMBHaCTpaTHBHOHT. O t - 
j t x e H i a  JlioóxH H C K aro  1’y ó ep H C B aro  n p a n x e -  
n i a  eatej(H eBH O  c i .  9  nacOBT. y T p a  j o  Ź n a co B T . 
n o  noxy j(H H , s a  HCKXioneHieMT. npa3gHHHHBixT> 
a  BOCKpecHBixT, XHeh.

OÓT,H BxeH ie jo x u ih o  ó b it b  H au acaH O  h h c t o  
a  6e3T , n o n p aB O K ’B, Ha r e p ó o B o f l  ó y M a r t .  30- 
K O aB H H aro s o c t o h h c t b u  n o  H aase aO K a3aH H ofi 
• o p M i .

'h o p u a  ofiB K B xeH ia .
B c x B g c T ie  0Ó T>aExeH ia JIio S x aH C K a ro  T y -  

b e P*JCKa r °  n p a B x e H i a ,  ox-b  / ( e K a ó p a  1 8 6 9  r .
3 a  N . . . . k  H aa te  a o ^ u a c a B iu iS c a  ch m t, o ó a -  
3yiOCB B3HTB H a CeÓK npOH3BOJCTBO p a O o T t 
no yTBepytfleH BBiM i. ry ó e p H C K iijn .  n p a B J e -  
H ie M T ., OT-B 5 ( 1 7 )  f te K a ó p a  1 8 6 9  r .  3a J\fe 
3178, CM t,Tasi’B H a n e p e c T p o h i ty  A p x ie p e f i  
C K aro  j o i i a  a  H k x o ja n j a x c a  n p a  H e>n. x o a a fi-  
CTBeHHBIXT. C T p o e tiis i b t .  r .  X o x m I; 3 a  CJ'MMy.

N. D. 165. Dyrekcja Dróg Żelaznych j 
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej.
Podaje do pow szechnej wiadomości, że  w 

d 19 (31) S tyczn ia  r b. o godzinie 2 po p o ­
łudniu odbędzie się  w K ancelarji Zawiadowcy  
btacji G łównej W arszaw a, g łośna in p lu s l i ­
cytacja  n a  sprzedaż różnych  przedm iotów w 
p oy z a c l i i i  na stacjach dróg że l., w ciągu  
kw artału  II 1869 r. przez pasażerów  pozosta­
wionych, a dotąd mimo ogłoszeń  nie odebra­
nych.

M ający chęć kupna, zech cą  sie  zebrać w 
dniu i m iejscu wyżej oznaczonem , ź  kąd zali- 
cytow ane przedm ioty, po u iszczen iu  gotow i­
zną najwyżej postąpionej oferty, zaraz wyda­
ne będą. J
W arszaw a d. 31 Grud (12 Stycz.) 1869/70 r

N. D. 412. H tritiA b n im z EpcóUHcitazo 
y b 3 t \a

H a ocHOBaHia n p cganca iiia  iieTpoitoBCKa- 
ro  ry ó e p a c K a ro  npaB xeH ia ot-b 30-ro ffe- 
icaópa 1869 ro g a  aa  M  8620 0ÓT,JiBxaeTT. bo 
B ceoóm ee CBBfllmie, Jh to  b t. npncyTCTBia 

. y*3ffH aro ynpaB xeH is 8 (20) (beBpaxa cero  
r .  BT, 12 HacoBT. g n a . 6yjiyr%  npoa3BojHTBCH 
nyOxHHHBie x o p ia  nocpegcTBOjn, san en a - 
TaHHBixT. naseTOBT, n a  n o g p a ji, nocrpoSK a 
SĘ) x t .  KaMeHHbixT-, noHHHKa ogHaro a  3aitpBi- 
Tia TpexT, KOxoAueB-B BT, ro p . ToMamoBk; 
Topra HannyTCK co CMkTHoii cyuMBi 2,370 pyó. . 
zo  /■} Kon. ct> noHHjKeniewT, m inus).

JK exaroutic iipbhktb  n a  ceóa btott, noa - 
pag-B oóasauBi goacTeHeHia Ha3naHeHHaro kt, 
TopraMT. cpona, npegcTaBHTB x aan o  a x a n p a -  
cxaxb no hohtIi cboh 3aaB xeHia, cocxaBxeH- 
Hbin no h-naee ,n3x0ineHHofi oopKli, Ha rep ó o - 
boh  O yaart 30-KontHHaro gocToancTBa Ha- 
nacaHHBia hctko ii scho, OesT, nogHBCTÓKT, a  
nonpaBOKT., cz. oóoaHaHeHieMT, bt, hcmt, bcSxt. 
n a tp i .  nponncbio  a  npaxoiKeHieuT, kbhtu h - 
Uia bo BH eceaia bt, HOTopyro xaoo hst, Ka - 
3eHHbixT. a x a  ro p o je iix i, kuct, BpeMCHHaro 
sa x o ra  bt, cysiMt 237 pyOxeS, HaxBHHhiMH 
je n B ra a a  a x a  upaiiHMae>iBiMn bt. 3 axo ra  npo- 
UeHTHBiME óyM araiia, Ha ocHOBama cym e- 
CTByioiuaxT. nocTanonxeBift.

Ha KOHBepTt, cxtgyeTT, HanacaTB: B t,
b p ea iiH C K o e yt3gH oe V n p a B x c H ie , 3 a n B x e m e  
Ha nogpagT, nocTpobitn, iiohiihkh ii 3aitpBmg  
koxoajigbt. BT, ro p o jt,  T o j ia m O B f ,.”

SaaB xeH ia HanacaHHUii no HeyKasaHHoft 
to p u *  a x a  Ó e3 h  B E iiT aH nia  bo B H e c e iiia  3a -  
x o ra  ÓygyTT, npHSiiaHBi HegtficTBHTexbHBiMB 

lIOgpOÓHOCTH TOprOBBIX'B y c x o B iS  a  y T F e p -  
ffigOBBaa c j i t .T a  sioryi-T. óbitb  pa3CMiTpaBae- 
mbi b t. cx y iK e 6 n i,ia  h.tcbi n p a c y x c T B e H  hbixt, 
XHefl, BT, AgMUHH^TpaTBBHOJlT, O T x tx C H ill
yt3gH aro yiipaExeiiia.

łbOpMa OÓT.HBXeHlH.
B cxtg-’TBie nyóxiiKauiH o t t , ..................H h -

B ap a  1 8 7 0  r o g a ,  chm ’b  3aaB xaio , h t o  a  o ó t ,-  
H3WBaiOCt npOH3BCCTH paSOTbl IIO HO- 
CTpoiiKt gnyxT, Kanehh b ix t , ,  nO'lHHKII O^Hll- 
r o  h  3aK pbi'ria  T p e x ^  KOJio^neBT» b ij ro po^fi 
T o w a m o B t, HC^HCJieHHbiH no cMtTli 
Tbicm H  T pucT a ceMbAecaTT* p y o jre f i , ABaA*
I(aTL BOCeMb Cl» HO JIOBHHOIO KOIllbOKTr, 3a 
cywiwy (sA^cb nanncaTb ripeA-iaraeaiyio nii<&py 
nponHChio), noARcpraa c e 6 a  Bct»Mi» o6H3an- 
hocthm tj ii KOHAnniaiii* ToproBbix'b ycjonifi.

IIpn ceMii npiijiaraio itBHTaHnifo N N . Ka- 
3HaneficTBa (nonMenoBaTb Karoro) bo BHece- 
Hin3ajiora pt> icojni'iecTB'B p yóje ił (HauacaTb 
nponncbio) KaKOBO  ̂ saJion*, bt> cjiynali ecjui 
Toprn He ocTaHyTca 3a mhoio, h jisejaio no- 
JiynHTb oSpaTHO jh h h o  ( h jh  upomy OTocjiaTb 
no noHTli ua aioft c n e T btjTćikop t o  m ^cto ).

IIocToaH H oe m ^cto >ioero >KHTejibCTBa fn o -  
HMeaOBaTb ropofl'k h jih  rw any a

0 6 T>aBjeine aaan c an o  B’b NN. niicjia nait>- 
cana  1870 ro^a.

(IIoAancaTh flCHO hmh a  ^aw ajiiio).
I ’. R pe3 Hiibi, 7 (19) RHBapn 1869 ro^a. 

H a‘ja.ibHHKT> y'li3Aa, Maiopi*,
1 —3 IIIhlMHHTb.

N. D. 434. lia n a  AbHUKb Ka.ihnapidcnazu  
J 'b 3 .\u .'

O tt. KajBBapiScK iro  yt,:<xHaro y n p an x e
in OÓT.HB 3n<.T|,o yen RCeoOmCMV CBtXtHIIO,Hia 0ÓT,HB,iaeTca no BceoómcMy cB tą t 

h t o  bt . OHOMT, co rxucH O  u p e s n H c a ii i io  1 
BaxKCKaro ryóepHCKuro HpaBxeaiK o x t



96

c e r o  f l e n a Ó p j i  a a  M  1 3 8 2 9 , n p o H S B O A H T b c a  
ó y A y T B  1 0  ( 2 2 )  < b e B p a J H  1810 r o j ą  c b  11 
mhcobb y rp a  HajCTHue T o p r H  ( i n  m i n u s )  Ha 
nocTamey ojesAbi h óńJbH apecTaHTaMB K a . i b -
Bapificaaro Tiopeunaro 3anisa: 1. Xo.ioxa no- 
uecHarO na pyfiaxK 878 apm. Oł “/ | , 0 pepm.
H  i H i i c j a t u i r o  n a  t i o a k j u a k ) ’ 1 0 9 6  a p i u .  3 m /hm > 
B e p u i .  n 2. Gyima c - f c p a r o  Ha o j e a s i y  1,164  
a p i u .  4 « / l0 0  B e p m ,  u  H a  O A h s u a  2 4 3  a p i u .  
T o p r t  H a u n e T c a  c b  n . l a T h i  3a a p u i H H B  xoa- 
c t u ,  m n p H H O i o  b b  1  a p m .  ' / s  B e p u i . ,  p y ó a m e -  
H H a r o  1 7  n o n . ,  n o j K J i a j O H H a r o  8  k o h .  n  3 a  
a p u i H H i )  e ń p a r o  c y K i i a  H a  o ^ e w A y ,  n n ip H H O i o  
1  a p .  8  B epui. 6 0  k o h . ,  H a  O A ^ a j i a  n iM p iiH O io  
b b  1 a p m .  14 B e p r n .  90 K o n .  Unita a t e j a i o u t i H
y n a C T B O E U T b  l i b  T O p r a X B  OÓH3 a H b I  H B H T hK H  

b b  n p a c y T C T B i e  y t 3 A H a r o  y n p a B J e H i H  b b  na- 
3 H a u e H H b i f i  c p O K B  cb O a a r O H a f l e w H b iM H  3a- 
j o r a i m .  y ^ j i O B i a  w e  H O A p a j a  H a p y r i a  a o  
n p o H S B O j c T a  T O p r o B B  O T H O c a m i a c i i  ó y M a m  
MOryi'b ObiTb pa3CMaTpHBaeiiH b'I> y-HBAHOMB 
y n p a B j i e H i H  bb x a iK A H fi  n p n c y  T C T B e u H u f t  
gem,.

T. KajibBapia, /IcKaópa 29 huk 1869 r.
3 a  HanajibHHKa y ^ A a ,

1—3 IIOMOmHHKT-, t ............).

N .  U .  1 7 4 . K u m i h c n » e  . \ H j , \ v o e  
y  /tptiH.ie/iie

H a ocHOBaHin pąciiopmKeHia ylipaB jhk>- 
m aro ItajHuiCKOio Ka3eHHOK> IlajaTOio, K o -  
HHHCKoe y ta jH o e  ynpaB jem e H3BtmaeTB 
c h m b  b o  Bceoóinee cBbsEHie, u t o  29 u n c ja  
JlHEapa 1870 ro ją  b b  10 nacoBB yTpa, b b  
cean, Yupa? Jenin , OygyTB iipoiisBOAHTbCji 
H3BycTHbie TOprH o t b  cyMMbi 2,739 pyójefi 
b b  rojB  na OTflaHy b b  apeHAHoe coftepasame 
AOxOAa c b  ri a p H ® H b i x B  m o c t o b b  b b  rop. K o -  

h h h B  na B p e M H  c b  1 (13) H H B a p i i  1870 r o j ą  

no T O n te  h h c j o  1873 ro ją .
11 p H C T y n a i o m i f t  k b  T o p r a i i B ,  E p O M t  c b h -  

A l T e J b C T B a  O C O C T O H T e jIb H O C T H  C B O e f t ,  j o j -
*teHB npeACTaBHTb 3a jo iB  bb cyMMt 548 py- 
ó j e f t  c e p .

ToprOBblH KOHjiHIUH MOi y’T i. OblTb IHTUHM 
b b  y t , 3 j i iO M B  y n p a B j e H i n  e m e A H e B H O , K p o

M *  I l J i a 3 A H H H H b iX B  H  B O C K p e C H b lX B  J H e S .
1\ Kohhhb, 30 /(eitaOpH 1869 ro ją .

3 a  OTcyTCTBienB HauajbHBKa
KOHHHCKfTO y®3Aa, IIOMOinHHKB,

2  2 Kocchko.

X. D. 318. KoHUHCKoe y -B iĄ n u e  
1 npuHAenie.

C u  mb o Ó B H B ja e T C H ,  > i t o  28 H h e u p h  1870 
r .  bb 1 1  u a c o B B  yTpa bb  Kohhhb ó y j y T B  
npOH3BOAHTbCH ny 6 a11'inbie T o p r H  H a  upoga- 
a t y  a a n i i T b i x B  j j a 3 H b i x B  n p e s s r e T O B B  y  B j a  
iT.jIbu.eBB hmBhśh JJ,oiiópóuiHHB, Kyxapbi 60- 
poBe, BorycjaBHue, M ojja  KpyjeBcitan h 
Pbixpa.iB itaKB to : joiuaAeii, ckoth, spoB-b 
g as OTOn.ieBia 11 upon. A na nonojHeHia 4,115 
pyó. Ka30HHBiXB HeAOHHOKB, atejiaiomHXB y- 
HaBCTBOBaTb KB T O p iH J lB  CB H a jI H H H U V lI  H p H -  

rjauiaeTca.
I’. K o h h h b ,  3 1  P e i t a O p a  ] 8 6 9  r 0 A a .

3 a  OTcyTCTBienB IIaua.u.iinKa KoiiHHCKaro 
yt3Aa, IIomoiuhhkb, KoceHKO.

2 — 2  / ( B j o n p o H S B O A H T e J b ,  X m1,j h k o b c i u H .

X. D. 220. Ilu iiem im e.ib n ijiit C u n b m y  
B. lag o m '/p u m ę. ituibixrb 3 a e e ,\e  n ią  

.lnuH udcK U Zu y b j / i u .
Chmb oOBKBjaeTB, h to  12 (24) <E>eBpaJH 

e. r. bb  12 aacoBB noayAHH bb  .Ihiihoeckosib 
y-ŁSAHOM B y n p a B J e H i H ,  Ó y A y T B  UpO H3BOAHTb- 
CH CB n y O jH H H b lX B  T O p iO B B  M O A b l  II 3CM.1H 
J Iim H O iic K o ii  y B 3 A H 0 f t  B o J b H l i n b i ,  a  H » m eH H 0 :
7 n j i a p e B B  p a c n o jo a s e H H M X B  B B i u e p T t  ropo­

wa JIhbhO 5! 20 siop, 133 up, naxaTiiofi 3Cmjh
h j y i  0 B B .

T oprn tialiiyTćH iiaycTHtJe, hó K poiit Ta- 
kcibuxb a o  12 uacoBb, MoryTB ObiTb npeACTa- 
BjeHbi u HHCbMenAia AeK-iiipapii!, KOTopwH 
OyAyTB BCKpbITbl HO OKOHHaHlH H3yCTBbIXB 
TOproBB 11 nocTyuHBHiiii bb AeKJapaniii ca* 
Myio Bucmyio ul.uy iipeAHOJoaieHHoS H3yct- 
Hoft cyMMH, yAtpasiiBaeTCH upił ro p ra x B .

IK eJaio in ie  ynacTKOBaTb b b  TOpraxB Ha 
nJiauH , AOXaiHbi npeACTaBHTb aa-io n .  b b  ko- 
jiuuecTBfc 8 py6. Ha 3 e n ja  aie AOJaiHU npeA­
CTaBHTb '/o uaCTb ToprOBoS uT.nr.i , a  hmchho 
112 p- 30 koh.

S a J i o r n  MoryTB O b iT b  B H e ce H b i b b  o a h o  
H3B r o c y A a p C T B ellH bIX 'b  Ka3HaneficTBB n .n i  
BB I t a c c y  JlH TO B CK O ft y B 3 A H 0 tt B o jb H H H b l ,  Ha- 
JH M H hlM Il At,H b ra M H ’ JtBKBHSa Hi OBHbIMH H JH  
3al\JUAHhiMH JH C T fM H  CB I ip H H fA Je K flU IIS IH  KB 
HHM B K y n O H a łlH .

T o D rO B b iii  y c j o B i H  p a a c M O T p U T B  e -
J te iH e B H O  B B  n p u c y T C T B e H H o e  B peM H , k P OMB 
n p a 3 A H H H H b ix B  II TaOeJHbixB s u e ń .

P odaje  do publicznej w iadom oćei, że w dniu 
12 ( 2 4 ) Lutego r . b. w biórze N aczeln ika  P o ­
w iatu  L ip o w sk ie g o  o godzinie 12 w  południe, 
odbyw ać się będzie g łośna in  p lu f Ocy acja 11a 
sprzedaż nieruchom ości, będącej w łasno c ą 
S zp ita la  Ś-go J a n a  Chryzostom a w L ipnie, 
sk ładającej się z 7-miu placów , położonych w 
m ieście L ipnie, gruntów  ornych i łą k  w ilości 
m órg  20 prętów  135, niezależnie od licy tac ji u- 
stn e j, m ogą być podane i piśm ienne opieczęto­
w ane dek laracje , k tó re  po ukończeniu ustnej li­
cy tac ji, będą o tw arte i postąpiw szy, sumę naj- 1_

Jiyższą od ustne j licytacji, utrzym a się przy k u ­
pnie placów  lub gruntów  ornych.

P rag n ący  uczestniczyć w licy tacji placów , 
pow inni przedstaw ić rad ium  w ilości rs. 8, zaś 
p ragnący  nabyć g run ta  orne, w inni przedstaw ić 
•/, u część sumy licytacyjnej, a  m ianowicie rs. 
112 kop. 50, vadium  może być złożone do kasy  
skarbow ej lub do kasy  S zp ita la  w L ipn ie , w 
pap ierach  publicznych kurs w k ra ju  m ających, 
lub w listach  likw idacyjnych i zastaw nych z k u ­
ponam i właściwemi.

W aru n k i licytacji m ożna przejrzeć w biurze 
N aczeln ika Pow iatu  L ipnosk iego  codziennie 
w godzinach biurow ych z w yjątkiem  dni św ią te­
cznych i galow ych.

W zór do dek laracji.

W  skutek  og łoszenia R ady  O piekuńczej Z a ­
kładów  D obroczynnych P ow iatu  L ipnoskiego z 
dn ia 2 S tycznia 1870 r. ośw iadczam , że p rągnę 
nabyć plac lub g run ta , sprzedać się m ające za 
sumę ( tu  wyrazić ilość pieniędzy postąpionych 
literam i bez popraw ki i sk roban ia) w szelkie 
w arunki licy tacji zobow iązuje się wypełnić i na 
ten  cel składam  rub li N . N. kop ie jek  N. N., 
k tó re  w razie gdybym  się nie utrzym ał przy li­
cytacji proszę mi zwrócić, lub przesłać n a  mój 
koszt.

( tu  w yrazić datę, im ię i nazw isko, o raz 
m iejsce zam ieszkania)

f. JIhuho HHBapa 2 a«h 1870 rOA»- 
3 a  OTcyTCTBieMB II pcaoTaut*-.! f ,

HjeHB, KosjOBCKiS.
CeitpeTapm, K a M H H C K if i .

N . D. 388. Rada Opiekuńcza t>omu 
Przytułku i  Praey.

Podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 28 Stycznia (9 L utego) r  b. o godzinie 
5 po południu w K ancelarii Dom u P rzy tu ł­
ku  i P racy za ro g a tk ą  W olską, odbędzie się 
licytacja naprzód  przez opieczętowane de 
k laracje , a  następn ie  g łośną na  dostaw ę 
drzew a sosnowego na o pał 80 sążni kubicz- 
nych w szczapach, od ceny in  m inus po rgr. 
8 kop. 72 za  jeden  sążeń.

K ażdy do licytacji powyższej p rzystępu ją­
cy, obowiązany je s t  złożyć vadium w ilości 
rs. 70; inne zaś warunki w przedm iocie tej 
dostawy, p rzejrzane  być mogą każdego dnia 
wyjąwszy św iąt uroczystych, w K ancelaiji 
ln stv tu tu .

W arszawa d. 9 (2 !)  Stycznia 1870 r.
p. o. Prezydującego, Członek Rady, 

R adca Kolegjalny, Jankowski.
2—8 N adzorca  In sty tu tu , Gierzyński.

N D . 418. Rada Szczegółowa Opiemńcza 
s Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 
P odaje do powszechnej wiadomości, że w d. 

15 (27) S tycznia r. b. o godzinie 12 w p o łu ­
dnie odbędzie się w kance la rji szp ita la  tu te j­
szego g łośna  licy tac ja  in minus n a  dostaw ę d la  
tegoż szp ita la  200 sążni 3 ło k . drzew a tw arde­
go i m iękkiego.

W aru n k i licytacyjne przejrzane być m ogą w 
k ancelarji szpitalnej w zw ykłych godzinach 
biurow ych.

W arszaw a d. 8 (20) S tycznia 1870 r.

N . D. 421. Pisarz Trybunału Cywilnego
w Kaliszu.

Zawiadam ia, iż w d. 25 W rześnia  (7 Paź 
dziern ika) 1*69 r. o gadzinie 10 z rana  w 
m iejscu zw ykłych  p o sied zeń  T rybunału  Cy­
wilnego w Kaliszu, odbytym  zo -tan ie , p ie rw ­
sze ogłoszenie warunków ułożonych do 
sprzedaży w drodze przymusowego wywła­
szczenia, przedsięw ziętej, zajętych  aktem  
przez Kom ornika przy T rybunale Cywilnym 
w K aliszu Antoniego R a d w ań sk ieg o , w d. 13 
(25 Czerwca 1869 r  sporządzonym , n a  żąda­
nie Daniele Paciorków skiego S tudenta  Szko­
ły Głównej W arszaw skiej w "> arszaw ie  pod 
Nr. 2779 zam ieszkałego; zam ieszkanie zaś 
obrane m ającego, u Ja n a  Daniela W ojcie­
chowskiego, P a tro n a  przy T rybunale  Cywil­
nym w K aliszu w tem że mieście zam ieszka łe­
go, przym uszoną sprzedaż popierającego, n ie­
ruchomości następujących:

1. Dom parterow y przy ulicy Targowej i 
Ogrodowej.

2. Dom drugi po prawej stron ie  p ierw sze­
go położony, również parterowy.

3. Budynek w podwurzu 
Do nieruchomości wymienionych należą

zabudowania, jak'- dwa drwalniki, wychodki, 
dalej podwórze i ogród warzywny. •

4. Dom piętrowy położony frontem  od uli­
cy Ogrodowej, a  bokiem  od ulicy Dojazd.

5. W podwórzu oficyna o jednem  p ię trze , 
której budowa dopiero je s t rozpoczęta

T ak za ję te  nieruchom ości oznaczone są 
Nr. poi. 171 lit. b , f ,  g i h, N-mi zaś hyp. 39 i 
220, są w łasnością F ranciszka  Ksaw erego 
PacioricowBkiego obywatela m. Częstochowy, 
w tem że m ieście zam ieszkałego, położone są 
.. m. Częstochowie, w O kręgu i Powiecie 
Częstochowskim , G ubernji Petrokow skiej.

A k t zajęcia powyższych nieruchomości do­
ręczonym  zosta ł, Ignacem u Brochockiem u
Pisarzow i Sądu Pokoju w Częstochowie i 
W alerjanow i M akowieckiem u Prezydentow i 
m iasta Częstochow y w dniu 18 (30> Czerwca 
1869 r ,  następnie  wniesiony d la  zare jestro ­
wania de ksiąg  w ieczystych nieruchom ości 
tych dotyczących N r 39 i 220 w dniu 
3 (15) L -pca 1869 roku, do księgi zaś 
p rzez Pisarza T rybunału  Cywilnego w K a­
liszu utrzym ywanej w d 18 v30) Lipca 1869 
roku

Kalisz d. 19 (31) L ip ca  1869 r.
M orawski

K opia obwieszczenia wywieszoną została  
na tablicy w sa li audje icjonalnej T rybunału  

w K aliszu
Zaświadczam:

Kalisz d 19 (31; L ipca 1869 r.
P isarz T rybunału  Cywilnego w K aliszu, 

M orawski.

Po odbyciu 3-ch k rotnej publikacji warun­
ków licytacyjnyh term in do przygotowawczego 
przysądzenia na d. 2 (1 4 1 Stycznia l8 7 0 r  
oznaczonym zosta ł, w którym  to term inie li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 8 ,000. 
K alisz d 27 Paździer, (S L istopada) 1869 r.

Asesor Kolegjalny, J- M igórski.

Po odbyciu przygotow awczego p rz y sąd z e ­
nia w term inie powyżej wskazanym , w k tó ­
rym zasądzenie  otrzym ał W ojciechowski Pa­
tro n  na  rzecz popierającego sprzedaż za  ce­
nę rs r . 8 ,000, term in do stanowczego p rzy są ­
dzenia na  d. 3 (15) M arca  1870 r. oznaczony 
został.

Kalisz d. 5 (17) Stycznia 1870 r.

P isarz  T rybunału Cywlnego w Kaliszu, 

A sesor Kolegjalny, J . M igórski.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. TACTHfiUI O tM M E H IIŁ
N. D . 192.

b c s i u b :

TOWARZYSTWU I W I l f f l i  UD (MINII
W  PETERSBURGU,

z kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000.
Przyjm uje ubezpieczenia w szelk iegu  rodzaju  ruchom ości, dom owych 

towarów, ruchom ości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw  stratom  od ognia, pod 
bardzo korzystnemi waruiiS*a«»i.

Regulow anie s tra t i w ypłata należności odbywa się IIn z a s a d a c h  s p r a w i e d l i ­
w y c h ,  z w szelką m ożliw ą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządow ej In sty tu c ji asekuracyj 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dn ia  6 (1 8 ) W rześn ia  1868 r. nie je s  
w ięcej wym agane. %

Generalny Agent,
’.II m o l i  AJ R O T tY A ira.

Hióro przy ulicy EleUtoralucj »  dumu W. Eeidhusen pod Nlr. 4, 
(dawniej 345/6) obok gmachu Bankowego. 2 5.

N. D . 452.

N . U. 231. Havu.ibHUicii 3anuyi- 
HtMo l 'u p u a ? u  O n p p a .

C h h b  oÓBiiEjfieTB , k to  29 H H B aps-(1 0  4>e- 
B p a jH ) 1 8 7 0  r .  i b  10  nacOBB y T p a  bb  1’n p a -  
B je H p in  BeHAHHCKaro y ta A a  O j a c t b  u p o n s -  
b c a c h b  TOprB Ha uocTaBKy 1 0 0 0  nopnv:BB 
KOKca H3B 3 a 6 p® e ao m ch h b ix b  n e ie t i  b b  
EaHKOBofi P y x t ,  o t b  g h a u  51 k o u T c k b  3a  
K o p e i y h  H Ha y ex o B iax B , KOTOpun M o r y T B  
ÓBiTb npocMOTpHBaeMBi b b  ynpaBjeHin 3a- 
naA H aro P o p H a ro  O n p y ra  b b  ^OHÓpoBB e s e -
AHeBHO KpOHt Iipai'AHHHHblXB H TOpHteCTBGH- 
HHXB AHcil.

(p o p iła  OÓBHBjeHiH.
B c j* A CCBi e oÓBHBjeHia H a ja jb H H K a  3 a n a -  

AHaro P o p H a ro  O K p y ra  o t b  31  fte K a ó p s  c. r .  
a a  Aś 4861  HacToam uM B o 6 a 3 yiocb a o c t u b h t i .
b b  M yryH onjaB H JbH bifi SaBOAB b b  BaHKOBoft 
P y r l i  1000  KOpueBB k o k c u  h s b  3 a ó p a ta  b b  
B epxH eB  IIpycK ofi C n je s iu  u o  hB hB  ( 3A®Cb 
B b in H c a T b  ivŁh}- n p o i i H C b i o  h  H H * p a n H )  aa  u o -  
peU B, n p H H B M a a  H a  ceó n  B e l i  oóaaaHHOCTH 
n o  y c jo e in M B  u 3aM fcvaHinnB H3jow eH H bm B
BB TOprOBblXB yCJOBisXB HUB H3BliCTHbIIIB 
H MHOIO nOAUHCUHHMMB.

H pH  to m b  npeACTaBjHio Ha 3a a o r B  51  p y ó . 
H  Ha T O p r o B b i H  H3AepwKH 15  p y ó z e ii.

IIoCTOHHHOe MBCTO WHTejbCTBO MOe BB N. 
ÓJH3B IIOHTOBOd CTaHpiH BB N.

IlH C aJB  BB S . AH8 h MtCHipi N.
(IIOAIIHCaTb HMH h oaM H jiio ).
OÓBHBjeHin A0 •II!KHI,I ÓHTb H anucaH bi Ha 

rep ó o B o ft óyM aiU  3 0  KonBHHaro AOCTOHHCTPa 
h  H anacaHbi h c tk o  h  ó e sB  nonpaBO K B H noA- 
4HCTOKB h  HOAaiibi 3a  n o j B  n a c a  AO HauaTiH 
ToprOBB.

llanHcaHiiM H He ho yK a3aHHofi ło p i iB  npH- 
h h t h  He óyAyTB.

b b  J(oMÓpOBl», 3 1  J leK aó p a  1869 r o j ą .
IlexbiAOBB.

W  NOWO OTWORZONYM
r

W ŁADYSŁAW A BBRSOHN et Comp.
p rzy  ulicy Senatorskiej wprost kościoła S-go Antoniego,

są do n ab ycia
Losy do Klasy 1-ej 114-ej Loterji Klasycznej

jako też różne papiery publiczne:
Rosyjska 5% loterja 1 i 3 emisji, “ głównem i wygranem i: Rs. 200,000, 75,000,

25.000 i t. d., ciągnienie 2 razy  do roku . m
Madrycka 3% pożyczka, z głównerai wygranem i franków  100,000, 40,000, 35,000,

25.000 i t. d, w arto ść  nom inalna fr . 100 kosztu je rs. 16; ciągnienie 4 razy  do roku , kupon 
p ła tny  w złoeie, najbliższe ciągnienie 1 K w ietn ia, a  zatem  z wyłożonych 16 rsr. oprócz 
szansy w ygrania w 4-ch ciągnieniach, rs. 1 /o-

Pożyczka premjow a B u k arestsk a , z głownemi wygranem i fr. 100,000, 50,000. 
25,000, oprócz w ie lu  pom niejszych; w artość nom inalna ir. 20.

Kantor powyższy ubezpiecza Pozyczki Premjowe Kosyjskle, 
w razie w ylosow ania k tó rych  n a  am ortyzację po kop- 8 5  za sztukę._______________  ^ _____

N. D. 261. Podaje do powszechnej w ia­
domości-. iż Bilety Lombardowe wy­
dane za Nr. 31,245 na  rs. 70, 30,409 na rs . 40 
przypadkowo zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od d. 1 Lutego 1870 
r. to je s t  od daty ostatniego ogłoszenia, zgło­
sił się  i prawo posiadan ia  onych w Dyre­
kc ji Lom bardu udowodnił, gdyż w p rzec i­
wnym razie, duplikaty  biletów wydane zosta­
ną  osobie, której nazwisko zapisane w księ­
gach Dyrekcji. 15928 — 2—3

N. D. 463.
Mam honor zawiadomić Szano­

wną Publiczność, iż sprow adziłem  
do m iasta W łodaw ha trumny me- 
tulone Wiedeńskie, które po cenie 
przystępnej sprzedaw ać będę, o raz  ró ż ­
ne meble.

Franciszek Orłowski, 
W łaścic iel domu Nr. 202, ulica Cyganka, 

w W łocławku.

w £D rukarni Rządowej O kręgu |N aukow ego W arszaw skiego.-—Za pozw oleniem  C enzur).


